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Rocznik XLVE 


„ęCzas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 


ddzieine Nra Czasu, o "le zapas starczy, w Krakowie po 10 ent., 
do nabycia w biurze dzie ników, przy ulicy Karola 


wynosi: 


z przesyłką Lori A centów; 


| na cały rok | na kwartał | za 1 miesiąc 


20 złr. | 5 złr. 1 złr. 80 ct. 
24 złr 6 złr. 2 złr. 50 et. 
28 zły 1 złr. 8 złr. 
32 złr. 8 złr. 3 złr. 


rzyjmują: we Lwowie biuro 


Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzydańawskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro p kams y y EE 
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w Rynku gł — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem ats he po 80 cnt. za każd 
zienników ulic: 


opernika l. 11; w Paryżu giang p. 
u 


w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Li 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Kramkfurcie n. NE. 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


w Herzą plac 


raz. — głoszenia i prenmmera 
a Karola Ludwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
fer 44); w GWiedmiu pp. Haasenstein & Vogler (także 
p Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
rdze), H Schalek , M. Dukes, J Danneberg, H. Friedl 
G. L. Daube & Comp 
Reichman 1 Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie 


Kraków 7 maja. 


Upadek kandydata komitetu centralnego przy 
wyborze posła do Rady państwa z większej wła- 
sności okręgu wyborczego bocheńsko-wielicko-brze 
skiego jest faktem przykrym i smutnym. Przy- 
krym dla tego, że Koło polskie nie zostanie wzmo- 
enione siłą dzielną, fachową, do politycznej i par- 
lamentarnej służby znakomicie uzdolnioną, a smu- 
tnym dla tego, że większość wyborców nie poszła 
za jednomyślnym głosem komitetu centralnego, 
który na podstawie propozycyi zjazdu delegatów 
komitetów powiatowych, zalecił wybór prof, Mi- 
lewskiego. Komitet centralny, wybrany przez Koło 
sejmowe, działał ua zasadzie regulaminu, uchwa- 
lonego przez to Koło, a więc przez. najwyższą 
naszą reprezentacyę narodową ; to też złamanie 
tego regulaminu przez większość wyborców zasłu: 
guje na tem sirowsze napiętnowanie ze strony 
zdrowej opinii publicznej, bo stać się ono może 
na przyszłość fatalnym precedensem i podkopać 
powagę i znaczenie Komitetu centralnego, tej in- 
stytucyi, której Koło w dobrze zrozumianym inte- 
resie kraju powierzyło akcyę wyborczą, pragnąc, 
aby prowadzoną ona była z pewnym planem, ro 
zumnie obmyślanym i konsekwentnie przeprowa- 
Uzwcy ii, ; 

Klęszą, jaką poniósł komitet centralny zaraz 
przy tyn pierwszym wyborze uzupełniającym, jest 
tem Gvkliwszą i tem bardziej ubolewania godną, 
że choGjło tu. o wybór posła z większej własno: 
ści. „Jeli bowiem wśród większej własności ode- 
2wało się nieszczęsne liberum veto, jeżeli wyborcy 
tej kuryi nie nszanowali powagi komitetu central- 
nego, jeżeli oni stosunków sąsiedzkich i wpływów 


zaściankowych nie chcieli podporządkować intere- 


owi publicznemu, jeżeli oni dali gorszący przykład 
niekarności i niesolidarności obywatelskiej, toć rzecz 
naturalna, że z góry lekkomyślnie sparaliżowali 
skuteczną działalność komitetu centralnego także 
w innych kuryach wyborczych i otworzyli sze- 


Tokie pole dla komitetów i kandydatur samozwań- 


czych, dla agitacyj szkodliwych i niezdrowych. 
I w tem właśnie leży największy błąd ostatniego 
wyboru, w tem to złe, które z wyborem się nie 
kończy, ale owszem pociągać może za sobą dalsze 
złe, bo mnożyć dalsze zastępy wyborców, buntu 
jących się przeciw legalnemu komitetowi central- 
nemu, a ośmielonych - smutnem zwycięstwem bo- 
cheńskiem. r AAEE E 7 


12% 


wód wielkiej ignorancyi, jeśli znakomitych prac 
naukowych polskiego uczonego nie zna, albo też 
dowód oburzającego zacietrzewienia stronniczego, 
jeśli znając je, cieszy się, że „szlachta tak jest naiwna, 
że się na walutowe plewy nie chce dać złapać.* 
Nie wdając się w dalszą polemikę z tym dzien- 
nikiem, winniśmy w końcu tylko stwierdzić z całą 
stanowczością, że wszystko, co N. Reforma po- 


Z Rzymu i o Rzymie. 


(Ciąg dalszy). 


Może to śmiesznie wszędzie wietrzyć sektę, ale 
kto wie, ażali bezbożność i tego jeszcze narzędzia 
nie użyła do odchrześcianienia dzisiejszych poko- 
leń? W snchej nomenklaturze dzieł sztuki i za- 
bytków historycznych uderza rozmyśloe pomijanie 
tych wszystkich świętych i promiennych tradycyj, 
podań, szczegółów, które czynią Rzym tak dro- 
gim sercom chrześciańskim. Można z tym prze- 
wodnikiem dowiedzieć się, kto twórcą tego lub 
owego fresku, a nie nauczyć jego treści, przedmiotu 
i celu, nie usłyszeć, że tędy przeszedł, lub tu spo- 
czął jaki wielki sługa Boży, sługa Kościoła. Ztąd 
podróże do Rzymu zatracają stopniowo cechę piel- 
grzymki, a artystyczny dyletantyzm przyczynia się 
do wyjałowienia ducha, wystudzeniem serca i roz- 
prószeniem myśli. Nie można się obyć bez Bae- 
däkera, ale czuje się zgubne strony tej kontroli 
oglądanych z konieczności zabytków, bez odpo- 
wiedniego przygotowania i nastroju. 

Gdyby to, zamiast suchej oryentacy! wśród gma- 
chów i głazów Romy, sporządzić przewodnika 
mniej narzucającego numerów naszej ciekawości, 
ale sięgającego w spuściznę przeszłości, w samąż 
duszę dziejów i wieków, przypominającego wszystko, 
co myśl uskrzydlić i serce podnieść może, dostra- 
jającego uczncia i wrażenia do właściwej miary 
i tętna! Książka taka stałaby się nietylko pod- 
ręcznikiem turysty, lecz i towarzyszem pielgrzyma, 
nie dając nie uronić, ani pominąć z miejscowych 
skarbów, przypominając i przytaczając słowa na 
czelnych geniuszów ludzkości, które tu z kolei 
zabiegały i czerpały natchnienia. Bo i to jest uro- 
kiem Rzymu, że na każdym kroku wraca tu dale- 
kiem echem jaki wiersz, Czy Opis, zapamiętany 
z najpierwszych arcydzieł słowa i myśli twórczej, 
że do każdej pamiątki i z każdą ruiną zrosły się 
dźwięki lutni poetów wszechświata, mocarzy du- 
cha i pióra. Aż żal, iż Rzym nie odbił się szer- 
szym odgłosem w Miekiewiczowskiej spuściznie, 
że zaledwie stojący na Kapitolu Marek Aureli do- 
czekał się hołdu. Za to Zrydion i zwrotka, upe- 
wniająca , że „Polska nie zginie,“ wciąż gra w du- 
szy “wobec tyeh „zwalisk , łuków, termów, wodo- 
ciągów przedziczałych w skały ;* teraz zaś poezya 
rzymska owiała rzewnie i ostatnią część Połanie- 


pisała o jakiejś presyi komitetu centralnego, o ja- 
kichś groźbach i zaklęciach, o powierzaniu jakie- 
muś zaufanemu adwokatowi funkeyi dostarczania 
pełnomocnictw i t. p., jest od początku do końca 
nieprawdą. Sąd o postępowaniu dziennika, który 
samemi fałszami wojuje i usiłuje osłabić powagę 
komitetu centralnego, pozostawiamy światłej opinii 
publicznej. 
CEE TE 


Przegląd polityczny. 


Ugoda, amem | pomiędzy likwidatorami panam- 
skiego Powarzystwa a Korneliuszem Hertzem i spad- 
kobiercami baroua Reinacha, załatwia resztki pa- 
namskich skandalów, w sposób pomyślny dla trze. 
ciej Rzeczy pospolitej. Przypominamy początek pro- 
cesu, wytoczonego przeciwko Hertzowi. Gdy wia- 
domości o przekupstwach i nadużyciach, popełnio- 
nych przy budowie kanału panamskiego, dostały 
się do parlamentu i gdy sądy wzięły tę sprawę 
w swoje ręce, Reinach, który był pośrednikiem 
pomiędzy administratorami Towarzystwa a prze- 
kupionymi politykami i przy tej sposobności 
ogromne sumy sobie przywłaszczył, otruł się 
z obawy skandalu. Wkrótce jednak pokazało się, 
że Reinach był w znacznej części uarzędziem 
śmiałego i niesumiennego spekulanta Korneliusza 
Hertza. Łupem panamskim dzielił się Reinach 
z Hertzem, a nienasycona chciwość tego ostatniego 
popchnęła między innymi Reinacha do samobój- 
stwa. Po odkryciu tych „kulis“ Panamy, likwida- 
tor Towarzystwa Monchicourt i pełnomocnik wła- 
ścicieli obligacyj panamskich ILemarquis, wytoczyli 
proces przeciwko spadkobiercom Reinacha o zwrot 
9.251,000 franków i przeciwko Hertzowi o zwrot 
600,000 franków. Administrator spadku Reinacha 
Imbert zastrzegł sobie w obronie regres do Hertza 
i do spadkobierców zmarłego ministra marynarki 
Barbe'a. Wszystkie te procesy toczyły się przed 
sądami cywilnymi, jednakże Hertz, obawiając się 
karnego procesu, uciekł do Anglii. Wówczas rząd 
francuski zażądał jego wydania, a postępowanie, 
wdrożone z tego powodu przez sądy angielskie, 
ciagnęło się dotychczas bez skutku. Procesy cy- 
wilne rozwijały się niepomyślnie dla pozwanych; 
między innymi sąd orzekł, że kupno nieruchomo- 
ści, dokonane przez panią Hertz w Paryżu, jest 
kupnem fikcyjnem, i że nieruchomości te, nabyte 
od Hertza, są jego własnością. Widocznie jednak 
likwidatorowie Towarzystwa panamskiego nie 
byli zupełnie pewni wyniku, gdyż przystali na 
propozycyę ugody. Projekt tej ugody został przed 
stawiony prokuratoryi państwa, która poleciła zba- 
danie takowego trzem wybitnym prawnikom. Ci orze 
kli, że nawet w najpomyślniejszym wypadku Towa- 


rzystwo panamskie nie otrzyma więcej, jak 3 miliony.. 


Wskutek tego trybunał cywilny zatwierdził ugodę. 
Najważniejsze jej warunki są następujące: Spad. 
kobiercy Reinacha i Korneliusz Hertz zobowią- 
zują się zwrócić Towarzystwu papamskiemu kwotę 
3150.000 franków. Z tej kwoty przypada na 
Hertza 1'/ miliona ; spadkobiercy Reinacha płacą 
w gotówce milion i cedują Towarzystwu panam- 
skiemu wszystkie prawa, przysługujące im z pro- 
cesu, wytoczonego przez nich przeciwko spadko- 
biercom Barbe'a. Kwota, należna od Hertzów, bę- 
dzie zabezpieczona na domach w Paryżu, będą- 
cych ich własnością. Likwidatorowie Towarzystwa 
cofają wszystkie skargi, wytoczone przeciwko spad- 


ści cofają żądanie wydania Hertza, który od tej 
chwili może swobodnie przybyć do Francyi. — 
Barbe , o którym jest mowa w ugodzie, był w swo 
im czasie ministrem marynarki i członkiem komi. 
syi, która badała sprawę nowej emisyi panam- 
skich obligacyj; wówczas otrzymał od Reinacha 
500.000 franków, pod warunkiem, że uzyska od 
komisyi zezwolenie na emisyę, warunku jednak 
tego nie dotrzymał. Barbe był obok Bathauta je- 
dynym politykiem, któremu udowodniono przekup.- 
stwo. Inni byli ostrożniejsi. Układ jest ostatecznie 
tryumfem Hertza , który kwotą 17/, miliona uwalnia 
się raz na zawsze od wszelkich procesów karnych, 
jakie mu groziły. 4 
"W Rzymie rozpoczął się proces przeciwko dy- 
rektorowi banku rzymskiego Tanłongo, kasyerowi 
tego banku Lazzaroniemu i kilku innym podrzę- 
dnym urzędnikom, na zasadzie oskarżenia, wnie- 
sionego przóz prokuratoryę państwa © oszustwo, 
sprzeniewierzenie i naruszenie statutów bankowych. 
Polityczne znaczenie tego procesu jest niewątpli- 
wie wielkie, oskarżeni bowiem twierdzą, że byli 
zmuszeni do przekupywania wielu członków par 
lamentu i wysokich dygnitarzy państwowych, tu- 
dzież że pod naciskiem ministrów skarbu użyli 
znacznych sum na podtrzymanie kredytu Włochb. 
Bank rzymski, założony w r. 1837, był aż do za- 
jęcia Rzymu przez Piemontczyków jedynym ban 
kiem emisyjnym w państwie Kościelnem. Po zje- 
dnoczeniu Włoch pierwszem staraniem ludzi, sto- 
jących u steru władzy, było założenie banku na 
rodowego, któryby zwolna zajął miejsce czterech 
istniejących jeszcze zakładów emisyjnych. Z tego 
powodu pomiędzy bankiem narodowym a banca 
romana rozpoczęła się odrazu gwałtowna konku- 
rencya, w której cała korzyść była po stronie za- 
sobniejszego i lepiej zoręalao aośo banku na- 
rodowego. Ten ostatni pracował otwarcie nad oba- 
leniem współzawodniczącego instytutu za pomocą 
tak zwanej riseontraty, która polegała na tem, że 
o dknych przez 

ich w gotówce. 
ita została zabro 
niona, a Tanlongo utrzymuje, że dla doprowadze- 
nia do skutku odnośnej ustawy musiał wielu de- 
putowanym otworzyć kredyt nieograniczony. Wów- 
czas to zaszły owe skandaliczne wypadki, że de- 
putowani, którzy żadnego majątku nie posiadali, 
eskontowali w banku rzymskim weksle na krocie 
a nawet na miliony franków. Oprócz tego na żą- 
danie rządu bank rzymski wydał 18 milionów na 
podtrzymanie kursu renty włoskiej, bez żadnej 
nadziei odzyskania tej kwoty. Riscontrata, prze- 
kupstwa i pomoc udzielona p% doprowadziły 
bank rzymski do zguby. Cheąc ratować sytuacyę, 
Tanlongo uciekł się do sposobów nieuczciwych i 
niesumiennych, fałszując noty, puszczając w obieg 
znacznie więcej not, aniżeli mu ustawa dozwalała, 
naruszając nareszcie depozyta rządowe. Niespo- 
dziane scontro kasy, przeprowadzone przez urzę- 
dników ministerstwa skarbu, wykazało ogromny 
deficyt, starannie tajony przez fałszywą buhalte- 
ryę. Wówczas dopiero zdecydował się rząd wy- 
stąpić z większą energią. Aresztowano Tanlonga 
i Lazzaroniego, tudzież urzędników bankowych 
Antoniego Monzilli z ministerstwa handlu i Lo- 
renza Zammarano komisarza rządowego przy ban- 
ku rzymskim, Monzilli dostał 60,000 franków, a 
Zammarano 18,000 za to tylko, że na gospodarkę 
Tavlonga przez szpary patrzyli. Sledztwo trwało 
bardzo długo z powodu wielkiej liczby świadków 


kobiercom Reinacha i Hertzowi, a w szczególno-|i znacznych trudności w zbadaniu bilansu banko- 


ckich, aby w Quo Vadis stałym nastrojem ogar- 
nąć całą osnowę. To rzewne podanie już szlache- 
tny umysł Szujskiego pociągało osobnym czarem, 
a stojąca przy appijskiej drodze kapliczka, z wpu- 
szczonem przez środek jej pasmem starorzymskie- 
go bruku, po którem szedł Zbawiciel naprzeciw 
uchodzącego z Rzymu Apostoła, aby go zawrócić 
ku spełnieniu ostatecznej z życia ofiary, głęboko 
porusza wstępujących w jej progi. 

Nie same bo wielkie bazyliki i głośne pomniki 
największe tu robią wrażenie, porywając wraże- 
niem tryumfu i zrozumieniem modlitwy codziennie 
we mszy św. powtarzanej: laudamus te, propter 
magnam gloriam tuam. Nieraz jaka mniej znana, 
pomniejsza pamiątka lub tradycya żywiej targnie 
za serce i zwalczy przygodne za dni naszych wy- 
studzenie uczuć. Mało kto z pątników rzymskich 
zatrzymuje się na tej samej dróg królowej obok 
nikłej budowy, oznaczającej ostatnie pożegnanie 
książąt apostolskich, gdy wywiedzeni z więzienia 
mamertyńskiego tu się rozstali, aby pójść na miej- 
sce męczeństwa : św. Piotr pod obelisk placu Wa- 
tykańskiego, stojący na mecie Neronowego cyrku, 
św. Paweł ku Aquae Salviae, gdzie dziś się znaj: 
duje pełne poezyi opactwo Trapistów Tre Fonta- 
ne. Naiwny napis i płaskorzeźba upamiętniają tam 
owo pożegnanie: In questo luogo si separorono 
S. Pietre e S. Paolo andando al martirio ; e dice 
Paolo a Pietro: la pace sia teco, fondamento 
della Chiesa e pastore di tutti gli agnelli di Chri- 
sto. E Pietro u Paolo: va in pace, predicatore 
dei buoni e guida della Salute dei giusti. 

Wielkie linie Rzymu odrazu się narzucają; owe 
drobniejsze, a tak rzewne szczegóły powoli do- 
piero się spostrzedz dają i chwytają za serce, gra- 
jąc na jego strunach coraz to innem wrażeniem i 
wzruszeniem. Godzi się tu n. p. wspomnieć skraj. 
ną część zaczarowanego ogrodu willi Mattei, z naj- 
cudowniejszym widokiem na miasto siedmiu, pa- 
górków, widokiem zamkniętym ametystowym pa- 
sem gór Albańskich i Sabińskich, na dalekim ho- 
ryzoncie. Stoi tu ławeczka z wymownym napisem : 
Cui San Filippo di Neri soleva parlar coi di- 
letti suoi delle cose di Dio. „Tu św. Filip z Neri 
zwykł był z ukochanymi swoimi o rzeczach Bo- 
żych rozmawiać.* A każdy wnet odczuje, iż jeśli 
gdzie myśleć i rozmąwiać delle cose di Dio, to 
właśnie wobec tego cudownego widnokresu, uno- 
szącego duszę w górne błękity... Adak 

Bo tu każde dobre, piękne uczucie znajduje 


WEG 
osobną podnietę. Wszędzie n. p. zetknąć się przy- 


chodzi z pamiątkami świętych przyjażni, bratnich 
sojuszów, które tu łączyły wybranych jakby wska- 
zówką dźwigni, zamieszczonej w wzajemnej po- 
mocy i poparciu. Okrom nierozdzielności książąt 
apostolskich, którzy tu na każdym kroku dwoistością 
posągów, napisów, rzeźb i obrazów odwieczne stwier- 
dzają braterstwo, wszędzie odnajduje się jakiś no- 
wy ślad serdecznego przymierza i obcowania świę- 
tych. Przedewszystkiem wonieje tem zwietrzałem 
w dzisiejszem pokoleniu uczuciem kościół św. Sa- 
biny na Awentypie, gdzie przyjażń św. Dominika 
i św. Franciszka na każdem znaczy się miejscu, 
zwłaszcza w celce, zamienionej na kaplicę, kędy 
obaj przyjaciele in divinis colloquiis vigiles per- 
noctarunt. Osobne zaś wzruszenie ogarnia tu piel- 
grzyma od Polski, gdy obszedłszy dokoła kościół 
iogród klasztorny z pysznym na Rzym widokiem. 
uszczknąwszy listek ze starego drzewa pomarań- 
czowego, niegdyś ręką św. Dominika zasadzonego, 
które nową wypuściło odnogę, gdy Lacordaire 
przybył tu, aby we Francyi odnowić zakon ka- 
znodziejski, spotyka tu pamiątki, bliżej nas obcho- 
dzące: kapitularz, w którym patryarcha zakonu 
odebrał śluby św. Jacka. i błog, Czesława, ka- 
plicę św. Jacka, freski upamiętniające życie i cuda 
naszego patrona, ten mianowicie obraz, w którym 
Iwo Odrowąż krewnych swych przyprowadza 
św. Dominikowi, roi się od kontuszowych postaci ; 
nie brak i kmiotka polskiego, starym obyczajem 
leżącego krzyżem w zachwycie pobożności... Ach! 
boć to osobnym urokiem Rzymu, że ta tyle na 
szych pamiątek, że tu wspomnienie kraju i miłość 
ojczyzny na każdym kroku towarzyszy i budzi się 
żywszem uczuciem, a tylko żal, iż nie posiadając 
dokładnego inwentarza bliżej nas obchodzących 
zabytków, nie zawsze, nie wszyscy odszukać takowe 
jesteśmy w stanie, nie umiemy trafić n. p. do ko 
ścioła św. Stanisława biskupa przy Via dei Po: 
lacchi, do Matki Boskiej Źyrowickiej, Madonna 
del Pascoto, odnaleść wizerunek św. Wojciecha 
w San Bartolomeo, fundacyi Ottona III, w San 
Clemente szukać wspomnień apostołów Słowiań- 
szczyzny, w San Andrea del Quirinale dopukać 
się do celki św. Stanisława Kostki, u św. Piotra 
rozpoznać grób Maryi Klementyny Sobieskiej. 
Wogóle z pamięcią i nazwiskiem Sobieskich co 
chwila się spotykamy, począwszy od wstępu do 
stanz i logii Watykańskich, gdzie obraz mistrza 


wego. Deputowanych, którzy eskontowali weksle, 
nie mając dla nich pokrycia, nie pociągnięto do 
odpowiedzialności, trudno bowiem było dowieść, 
o ile ułatwienie kredytu było przekupstwem. Prze- 
bieg procesu wyjaśni udział Crispiego, Rudiniego 
i Giolittiego w operacyach bankowych, wszyscy 
bowiem ci politycy będą słuchani jako świadko 
wie. Opinia publiczna we Włoszech żywo zajmuje 
się przebiegiem i możliwym wynikiem tego skan- 
dalicznego procesu. 


Korespondencya „Czasu 


Lwów 6 maja. 


( Wykształcenie kandydatów na nauczycieli religii 
mojżeszowej ). 


(X) Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm na wnio- 
sek posła Dra Bernarda Goldmana rezolucyę, po- 
lecającą Wydziałowi krajowemu, żeby w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową wziął pod roz- 
wagę sprawę powołania do życia zakładu dla 
kształcenia kandydatów na nauczycieli religii 
mojżeszowej przy szkołach ludowych. W tym cela 
przeprowadzić ma Wydział krajowy rokowania ze 
zborami znaczniejszych gmin wyznaniowych w kraju, 
co do ich udziału i kosztów takiego zakładu i od- 
nośne wnioski przedłożyć Sejmowi na najbliższej 
sesyi. 

Stosując się do powyższego polecenia sejmowego, 
Wydział krajowy, przed wdrożeniem rokowań zę 
zborami izraelickimi miast Lwowa i Krakowa, tu- 
dzież innych znaczniejszych miast w kraju, odniósł 
się z prośbą do Rady szkolnej krajowej, aby po 
myśli uchwały sejmowej zechciała objawić swe 
zdanie, w jaki sposób i w której miejscowości 
w kraju mógłby być urządzonym zakład dla 
kształcenia kandydatów na nauczycieli religii 
mojżeszowej przy szkołach ludowych i jakich ko- 
sztów wymagałoby wprowadzenie w życie takie- 
go zakładu naukowego. Po otrzymaniu powyższych 
danych, zamierza Wydział krajowy wdrożyć roko- 
wania ze zborami izraelickimi we Lwowie i Kra- 
kowie, oraz 30 większych miast w kraju, objętych 
ustawą gminną z d. 13 marca 1889 r. 


Wiedeń 6 maja. 
(Z Koła polskiego). 
Koło poselskie polskie odbyło w dniu wezoraj- 


szym wieczór i dzisiaj dość długie posiedzenie 
w sprawie walutowej, które uznano poufnemi i 


„Koło poselskie polskie obradowało w dniu - 
dzisiejszym (6 maja) o projekcie, roztrząśnionym 
przez komisyę walutową. W rozprawach brali 
udział posłowie: Abrahamowicz Eugeniusz, Czay- 
kowski, Abrahamowicz Dawid, Henzel, Kraiński, 
Szczepanowski, Kopyciński, Rutowski, Piniński, 
Jaworski, Gniewosz Włodzimierz, Kozłowski. Po 
zamknięciu dyskusyi, Koło polskie odrzuciło 24 
głosami przeciw 11 wniosek posła Pinińskiego, 
aby odroczyć projekty walutowe i przyjęło pro- 
jekt ustawy, jako przedmiot rozpraw szezegóło- 
wych, wśród których uchwalono całą ustawę z po- 
prawkami posła Dawida Abrahamowicza do 2 go 
i 8 go artykułów ustawy, które to poprawki przy- 
jęto wszystkimi przeciw dwom głosom.* 


Z Pokucia 4 maja. 


(Wnioski o reformę krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń). 


(y) Niepospolite rozmiary przybrała rozprawa 
publiczna z chwilą, gdy Oddział pokucki galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego przedłożył 
znane wnioski o reformę Krakowskiego Towarzy- 
stwa Wzajemnych Ubezpieczeń, dążące do tego, 
ażeby zmienić istotę walnych zebrań tak, aby na 
przyszłość, zamiast z członków Towarzystwa, skła- 
dały się one wyłącznie z delegatów, wybieranych 
przez pojedyncze powiaty. Nie będę przypominał 
tych rozpraw i przytoczonych z jednej i drugiej 
strony argumentów; zaznaczę tylko, iż ostatecznie 
na posiedzeniu listopadowem Rada nadzorcza zna- 
lazła bardzo zdrowe wyjście z trudnego położenia, 
gdy postanowiła, że i nadal zasadnicze prawo 
członków uczestniczenia w walnych zebraniach 
pozostaje nienaruszone, nadając zarazem każdemu 
powiatowi prawo wybrania i wysłania po dwóch 
delegatów na walne zebranie. W ten sposób mo- 
głyby na przyszłość i najodleglejsze części kraju 
wpływać na tok walnych zebrań pośrednio i bez- 
pośrednio. 

Postanowienie to Rady nadzorczej pomieszczone 
zostało w sprawozdaniu, rozesłanem jej członkom. 
Gdy je poznali tutejsi obywatele, ochłódli cokol- 
wiek w daleko idących retormatorskich zapałach, 
dążących do zmiany ustroju, który tak wielkie 
przez dziesiątki lat przyniósł korzyści krajowi i 
przyczynił się do zebrania funduszu rezerwowego, 
wynoszącego 3,000,000 złr. Bierze górę rozwaga, 
cofająca się przed nowymi wątpliwymi ekspery- 
mentami na własnej skórze. Ale najzapaleńsi tu- 
tejsi reformatorowie, cofając się poniekąd z zaj- 
mowanego poprzednio stanowiska, występują z no- 
wymi projektami i wnioskami, które zakomuniko- 


wydano o tych posiedzeniach z sekretaryatu Koła] wane już zostały zarządowi Towarzystwa w wy- 


następujące komunikaty : 

„Na dzisiejsze wieczorne (5 maja) posiedzenie 
Koła poselskiego polskiego (na którego porządku 
dziennym postawiono roztrząśnięty i zmieniony 
nieco przez komisyę walutową izbową, znany rzą- 
dowy projekt co do spłaty papierów państwo- 
wych jedno- i pięcio-reńskowych), przybył mini- 
ster skarbu Plener, a byli także obecni jako po 
słowie: minister. dla Galicyi Jaworski i minister 
oświaty Madeyski. Na zapytania, czynione przez 
wielu członków Koła, żądających wyjaśnień co do 


słanem ztąd piśmie, opatrzonem podpisami. 
Przesyłam wam te projekta w  streszczeniu. 
I tak podpisani na rzeczonem piśmie obywatele 
Pokucia oświadczają, iż nie godzą się stanowczo 
na połowiczne załatwienie swego wniosku przez 
Radę nadzorczą, a to głównie dlatego, że pozo- 
stawienie nadal człohkom niezmienionego prawa 
głosowania i uczestniczenia w walnych zgroma- 
dzeniach, nie zmienia dotychczasowego charakteru 
tych zgromadzeń i nie nadaje delegatom żadnego 
specyalnego wpływu. Wyraziwszy w ten sposób 


niektórych postanowień projektowanej ustawy i|swoje niezadowolenie z uchwały Rady nadzorczej, 
spraw z nią złączonych, dawał obszerne wyja-| podpisani obywatele zgłaszają do uchwały Rady 
śnienia minister skarbu. Poczem przewodniczący | nadzorczej poprawki, gdyby ich pierwotny projekt 
Zaleski podziękował ministrowi za chętne udzie- | przepadł na walnem zebraniu, mającem się odbyć 
lenie objaśnień, a dalsze obrady nad całą sprawą|dnia 19 b. m. Otóż na wypadek, gdyby 'członko- 


odroczono do następnego posiedzenia. 


wie zatrzymać mieli nadal prawo głosowania na 


runkach, nie nie traci na porównaniu z arcydzie-|którzy poniekąd w katakumbach ucisku za wiarę 
łami dawnej sztuki, owszem wspaniale się przed- | pozostają... 


stawia i góruje o całe niebo siłą i świetnością 
nad otaczającymi go utworami miękkiego pędzla 
nowoczesnych malarzy włoskich. Niema bodaj ko- 
ścioła, gdzieby się nie dała odszukać jaka polska 
pamiątka lub grobowiec, a groby nigdzie bardziej, 
jak w Rzymie, nie posiadają osobnej wymowy 
i głosu. Nad dzieła sztuki nieraz więcej do duszy 
przemówi napis grobowy i wpół zatarte na- 
zwisko. 

W katakumbach rozwija się to zamiłowanie 
cmentarnych pamiątek, dostarczających tyle świa- 
tła rozpoznaniu życia. Schodzi już z placu wielki 
ich znawca i gospodarz, genialny de Rossi, przed- 
wcześnie złamany atakiem paraliżu, który go czę- 
ściowo ubezwładnił, może skutkiem zbyt długich 
w podziemiach pobytów i wędrówek. Duch w nim 


Nie mogąc, jak dawniej, mieć samego Rossi'ego 
przewodnikiem ementarnym, zapewniamy sobie 
łaskawe przewodnictwo Mgra Wilperta, który nas 
wiedzie do katakumb św. Pryscylli, żeby nam po- 
kazać owo świeżo odkryte a tyle znaczące malo- 
widło ścienne. Długa to i żmudna robota, doko- 
nywana chemicznem oczyszczeniem barw, przysu- 
tych grubą powłoką kurzawy i tynku. Ale skutek 
pomyślny hojnie wynagradza podjęte mozoły, a 
katakumba Pryscylli, mniej ważna historycznie, 
pod względem dogmatyczno - liturgicznym najbo- 
gatszego w ostatnich latach dostarczyła plonu. 
Tu odkryto kilka najdawniejszych wizerunków 
Najśw. Panny, tu bodaj wszystkie Sakramenta 
z kolei się wyłonią, tu obok typowych ozdób i 
symbolizmu, właściwego wszystkim ementarzyskom 


uie gaśnie ani też dawne zapały, acz siły mu nie|chrześciańskim, znalazło się i przedstawienie obłó- 
dopisują. Mimo choroby, przenosić się jeszcze każe|czyn dziewic Bogu poświęconych, i pełno malo- 


do katakumb, śledzi nowe odkrycia, cieszy się po- 


wideł, rzucających nieocenione światło na obrzędy 


wodzeniem młodszych pracowników, którym nie|pierwotnego Kościoła. Sw. Pryscylla była matką 


szczędzi zachęt i pochwały. Trudno bez głębo- 
kiego wzruszenia przystępować do tego dzielnego 
pracownika, który tak walne oddał usługi dziejom 
pierwotnego kościoła, a odkryciami swemi stwier- 
dził jednolitość liturgiczną i dogmatyczną apostol- 
skiej nauki, od dni Piotrowych po dzisiejsze cza- 
sy. Mieszka on na najwyższem piętrze domu, po: 
łożonego opodal od Ara Coeli, przedsionek cały, 
wyłożony tablicami i napisami grobowemi, świad- 
czy o pracy całego życia. Wita uprzejmie gości 
z Polski, lubo już z miejsca powstać nie może, 
ale z niezrównaną żywością pyta o X. Pawliekiego, 
o X. Bileczewskiego, opowiada o ostatnim pobycie 
Mommsena, unosi się nad świeżem odkryciem, do- 
konanem przez Mgra Wilperta w katakumbach 
św. Pryscylli, dotyczącem Uczty św. i przedsta- 
wiającem rozdzielanie Komunii św. pomiędzy wier- 
nych. Z smutkiem żegnać przychodzi znakomitego 
starca, unosząc w sercu pamięć przelotnego spot- 
kania z nim 1 rozmowy pełnej życia i wykwintno- 
ści; smutno zwłaszczą patrzeć na bezsilność ciała, 
która wyprzedzając ducha upadek, daje mu ko 
sztować niewysłowioną mękę ochoty i chęci pracy ; 
rwie się do niej, nie mogąc jej podołać. Nie ustaje 
wszelako w wydawnictwie swej Roma Sotteranea, 
która w ostatnich jeszcze poszytach zamieszcza 
sprawozdania jego pióra. Przy rozstaniu prosi i 


Matejki, w najkorzystniejszych umieszczony wa-|poleca, aby dawać poznać świat Katakumb tym, 


Pudensa, gospodarza św. Piotra, babką świętych 
dziewic Padencyanpy i Praxedy. Zażyłość z księ- 
ciem Apostołów na niniejszej katakumbie wyra- 
źnie zostawiła ślady. Raz po raz widnieje tu 
z ciemnych ścian imię uprzednio w Rzymu zgoła 
nie używane: Petrus. Raz po raz też odnaleść tu 
można nazwisko Antoniego Bosio, Kolumba Kata 
kumb po wielowiekowem ich zapomnieniu, który 
się tu zapisał na pamiątkę swych podziemnych 
wędrówek. 

Jak inne cmentarzyska, i to odarte jest z na- 
pisów grobowych i świętych męczeńskich szczą- 
tków. Rzadkim wyjątkiem odnaleziono tu nie- 
tknięty grób męczennika, zostawionego w miejscu, 
gdzie na razie złożono krwawe jego zwłoki: Ve- 
recundus M. Podmurowania w. późniejszych doko- 
nane wiekach dla ubezpieczenia ścian katakum- 
bowych od możliwego zawalenia, gotowe odsłonić 
nowe, sobą przysłonięte zabytki. Wszakże przed 
kilkoma laty Rossi odkrył tu kryptę konsularnych 
Acyliuszów Glabrionów, eo pozwoliło zmierzyć 
szybkie postępy chrześciaństwa nietylko wśród 
ludzi i niewolników Rzymu, lecz i w wyższych 
warstwach społecznych Romy Cezarów. 


(Dokończenie nastąpi). 
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walnych zebraniach wraz z delegatami powiato- 
wymi, domagają się podpisani, ażeby tylko sami 
delegaci mieli prawo decydowania w sprawach 
finansowych, oraz dotyczących zmian statutu, z wy- 
łączeniem jedynie tylko takich zmian statutu, któ- 
reby dotyczyły atrybucyj i wyboru członków Rady 
nadzorczej; te ostatnie wspólnie na zgromadzeniu 
ogólnem delegatów i członków miałyby być zała- 
twiane. 

Nadto wnioskodawcy domagają się podwyższe- 
nia ilości głosów delegatom i członkom zwyczaj- 
nym, odpowiednio do wysokości ubezpieczonej 
wartości. Obok tego chcą przyznania delegatom 
prawa głosowania we wszystkich działach ubez- 
pieczeń, chociażby który z nich prawa głosu w po- 
szczególnym dziale nie posiadał. 

Taką jest główna treść wysłanego ztąd pisma 
do Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Cha- 
rakterystyczaa rzecz, że nie położył na niem swe- 
go podpisu hr. Stanisław Dzieduszycki, dotychcza- 
sowy główny obrońca wniosków pokuckich w ich 
pierwotnej formie. O ile słyszę, hr. Dzieduszycki 
pozostaje na dawnem stanowisku konsekwentnie. 
Nie wdaję się w zasadniczą ocenę nowych projek- 
tów pokuckich, dodaję tylko, żę nie cieszą się 
one ogólnem uznaniem nawet we własnym powie- 
cie, głównie z tego powodu, że dzisiaj wiemy cy- 
frowo, co mamy i jak nam się powodzi z dotych- 
czasowym wypróbowanym systemem, a kto wie, 
eo nam reformy przynieść mogą. Nieodpowiednia 
dziś pora odbierać prawa rzeczywistym członkom, 


«a przelewać je na delegatów i tworzyć w ten spo- 


sób drugą większą Radę nadzorczą, przerywając 
i przecinając żywy i ożywiający związek potężnej 
instytucyi z jej członkami. Może dlatego właśnie 
mają oni do niej tak wielkie zaufanie, że bezpo- 
średnio mogą co roku widzieć jej gospodarkę i 
mieć rzeczywiste prawo kontroli. Odległe powiaty 
mają obecnie przyznaną taką kontrolę za pośred 
nictwem członków Rady nadzorczej i delegatów, 
ale niepodobna całego punktu ciężkości praw prze- 
lać na delegatów. To my rozumiemy także w na 
szym zakątku i dlatego nie wszyscy zapalamy się 
do wątpliwych reform. 


Rada państwa. 


W sobotę toczyła się w Izbie poselskiej w dal- 
szym ciągu dyskusya nad budżetem ministerstwa 
skarbu, a mianowicie nad rozdziałem: stemple i 
należytości. 

Dep. Kronawetter motywuje obszernie re- 
zolacyę w sprawie zmiany ustawy o należyto- 
ściach. Dep. Hagenhofer użala się, iż płacący 
podatki bywają żle traktowani przez organa finan- 
sowe. Deput. Gessmann twierdzi, iż stempel 
dziennikarski jest wielką niesprawiedliwością. No- 
toryeznie wiadomo, że znaczna część dzienników 
walczy z deficytem. Charakterystyczny to objaw, 
iż partya liberalna w komisyi prasowej nie poru- 
szyła sprawy zniesienia stempla dziennikarskiego. 

Dep. Lueger: Widok Izby zachęca mnie do 
postawienia wniosku, aby posiedzenie zostało zam- 
knięte. Obecnych w Izbie jest zaledwie 20 posłów. 

Wiceprezydent Abrahamowicz: Deput. hr. 
Piniński ma głos. l 

Dep. Lueger: Obstaję przy moim wniosku i 
proszę o stwierdzenie kompletu Izby. Gdy wniosek 
stawiałem, było w Izbie 20 posłów. i 

Wiceprezydent Abrahamowicz oświadcza, 
że nie poddaje wniosku Luegera pod głosowanie, 
gdyż udzielił już głosu dep. Pinińskiemu. 

Dep. hr. Piniński powołuje się na rezolucyę, 
uchwaloną w komisyi budżetowej, a wzywającą 
rząd, aby rozszerzył postanowienia ustawy z 31 
marca 1890 r., zawierające ulgi co do należyto- 
ści prawnych, o ile przenoszenia własności odno- 
szą się do gruntów włościańskich. Mowca pragnie, 
aby ta rezolucya weszła w życie za pomocą od- 
powiedniego prawnego postanowienia. Rozszerze- 
nie może nastąpić w ten sposób, iż główna myśl 
ustawy będzie zachowaną, a mianowicie, ażeby 
ulgi przyznano tylko w tym wypadku, jeżeli grunt 
z ręki jednego włościanina przechodzi na innego 
włościanina, a więc ulgi nie zajdą wtedy, jeśli 
nabywający nie jest włościaninem leez spekulan 
tem. Potrzebne to jest w celu utrzymania stanu 
włościańskiego i z tego socyalno - politycznego 
powodu mowca to zarządzenie gorąco zaleca. 
Mowcą omawia następnie ustawę o należytościach, 
której jaśniejsza i dokładniejsza redakcya jest 
nagląco potrzebna. Tymezasem trzeba dbać o to, 
aby fałszywe wymiary należytości rzadziej zacho- 
dziły, niż teraz. Pożyteczne reformy na polu usta- 
wodawstwa podatkowego w celu sprawiedliwego 
rozdziału publicznych ciężarów i odpowiednie po- 
parcie ważnych socyalno-politycznych celów po- 
winno być jednem z głównych zadań ciał usta- 
wodawczych. Tu koalicya, której szczerym przyja- 
cielem jest mowca, mogłaby się okazać nadzwy- 
czaj pożyteczną. W każdym razie należy ubole- 
wać, iż z pewnej strony w pewnej części prasy 
odkrywane bywają niezmordowanie jakieś urojone 
niebezpieczeństwa, grożące koalicyi. Mowca oba 
wia się, iż podobny kierunek do tego doprowa- 
dzić może, iż wywoła nieuzasadnione i niezdrowe 
obawy wśród ludności, które w istocie możnaby 
nazwać pewnego rodzaju prześladowczym  obłę- 
dem Koalicyi. (Oklaski z ław polskich). Mowea 
mniema, iż rzeczowe roztrząsanie poszczególnych 
kwestyj nie stoi w sprzeczności z myślą koalicyi. 
Co się tyczy zmian ustawy o należytościach, może 
rząd liczyć na gorące i czynne poparcie ze strony 
Polaków. (Żywe oklaski). 3 

Deput. Hauck występuje przeciw stemplowi 
dziennikarskiemu, który służy tylko na to, aby 
wielkim kapitalistom, a przez to żydom zabez- 
pieczyć monopol w dziedzinie prasy i oddać im 
do dyspozycyi wielką siłę. Mowca wnosi skreśle- 
nie pozycyi 1,500.000 złr., jako dochodu ze stem- 
pla dziennikarskiego. 

Dep. Wrabetz oświadcza, iż tak znacznego 
dochodu nie można jednym zamachem skreślać 
z budżetu. Najwłaściwiej byłoby, aby stempel 
dziennikarski był powoli obniżany, a w końcu 
mógłby być zniesiony. 8 

Sprawozdawca dep. Gniewosz nie jest ró- 
wnież zwolennikiem stempla dziennikarskiego, ale 
wniosek Haucka uważa za niedopuszczalny. Wbrew 
istniejącej ustawie nie może rząd zaniechać ścią- 
gania stempla dziennikarskiego. ą 

Wniosek Haucka znaczną większością odrzu- 
cono, poczem przystąpiła Izba do dyskusyi nad 
rozdziałem „loterya.* 

Dep. Roser stwierdza, iż z roku na rok zapał 
gry loteryjnej wzrasta, a bywa on podtrzymywany 
przez kolektury loteryjne. Loterya niszczy całe 
rodziny i wszezepia w ludność ducha przesądu. 
Państwo nie powinno cierpieć gry, której rezultat 
jest tak smutny. Od r. 1809 pochłonęła loterya 


1300 milionów. Mowca wylicza przykłady, iż w o- 
statnich latach ludzie wskutek gry na loteryi po- 
pełniali defraudacye i potracili majątki. Mowca 
apeluje do rządu koalicyjnego, aby zniósł grę, 
która prowadzi do zbrodni i samobójstwa i wnosi 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby jak najrychlej 
wniósł projekt ustawy względem zniesienia loteryi. 

Dep. Bendel przyznaje, iż minister nie może 
się zrzec dochodu z loteryi, który przynosi prze- 
szło 6 milionów. Trzebaby pomyśleć o zastąpie- 
niu tego ubytku. Możeby dało się loteryę liczbową 
zastąpić przez loteryę klasową. 

Rozdział „loterya* uchwalono, a rezolucyę Ro- 
sera przekazano komisyi budżetowej. Następnie po 
przemówieniu Kronawettera i Gótza przy- 
jęto tytuł „myta“ i szereg dalszych drobniejszych 
tytułów budżetowych. 

Na tem załatwiono cały preliminarz budżetu 
ministerstwa skarbu. 

Następne posiedzenie jutro. Na porządku dzien- 
nym są trzy projekty ustawy o regulacyi waluty. 


Z Wiednia. 


Arystokracyi wiedeńskiej Pailleron nie mógłby 
nazwać światem nudów. Jest to raczej świat świe- 
tnych zabaw, ożywionych zawsze tchnieniem nie- 
pospolitego artyzmu, a podniesionych przez filan- 
tropijne cele. Igrzyska rycerskie i pierwszorzędnej 
wartości wystawy w istocie są szlachetniejszą roz- 
rywką i większego trudu są warte, niż dawniej- 
sze przedstawienia baletowe i cały sport fin-de- 
sidcle'u, który kwitł dotąd autour du Stephans- 
thurm. W Belwederze, we wspaniałej siedzibie 
szlachetnego księcia Eugeniusza występuje obe- 
enie arcyksiążę Ferdynand d Este z wystawą etno- 
graficznych i zoologicznych zdobyczy przeszło- 
rocznej swojej podróży, a pod protektoratem te- 
goż samego arcyksięcia stoi otwarta w rotundzie 
Prateru przez samego cesarza wystawa Środków 
żywności i zaprowiantowania armii. W Burgu do 
niedawna wieczorami arcyksiążę Ferdynand d'Este 
wraz ze swoim bratem Ottonem i arcyksiążętami 
Franciszkiem Salvatorem i Wilhelmem ubrani 
w staroświeckie peruki z czasów księcia Euge- 
niusza prowadzili igrzyska rycerskie na tle histo- 
rycznego pochodu o rzadkiej wspaniałości. Karu- 
zela, „owa wykwintniejsza, pełniejsza wdzięku sio- 
stra rycerskich turniejów,* odbywała się w hiszpań 
skiej ujeźdżalni dworskiej na rzecz funduszu schro- 
niska dla chorych na piersi. Przygotowania czy- 
niono od kilku miesięcy; w komitecie zajmującym 
się urządzeniem widowiska byli: wielki koniuszy 
nadworny ks. Rudolf Lichtenstein, hr. Franciszek 
Colloredo-Mansfeld, hr. Wilczek, pułkownik hr. 
Auersperg, słynny historyk i prezes Akademii 
Umiejętności Arneth, baron Bourgoing, jeneralny 
intendent teatrów nadwornych baron Bezecny, je- 
nerał major Joelson, major Igalfty, major Bacsak, 
artysta-malarz Józef Fuchs i znany sportsman 
Arystyd Baltazzi. Ze stanowiska artystycznego 
wybrano epokę późnego stylu barokowego, tego, 
który jest modny terąz w architekturze jako styl 
austryacki. Pochód historyczny przypominać miał 
dzień 12 lipca 1713 roku, kiedy cesarz Karol VI 
wprowadzał do wiedeńskiego Burgu młodą mał- 
żonkę Elżbietę Krystynę, ubóstwianą swoją Lizę, 
która przez dwa lata jako rejentka pozostawała 
w Hiszpanii. Po dwóch jeneralnych próbach przed 
zaproszonymi gośćmi, pierwsze przedstawienie od- 
było się dnia 20 kwietnia. Najwykwintniejsza pu- 
bliczność zajęła obie galerye długiej hali. Sciany 
pokryte były najrzadszemi tapetami świata: prze 
pysznemi gobelinami domu cesarskiego; w loży 
cesarskiej wisiał portret Karola VI. Ukazał się 
tam z uderzeniem godziny 7 cesarz Franciszek 
Józef z rodziną, w towarzystwie w. ks. Luksem- 
burskiego, księcia Ferdynanda bułgarskiego w cy- 
wilnym stroju. Bilet na miejsca po obu stronach 
estrady kosztował 100 złr., na galerye po 50, po 
35 i po 20 złr. Przy dalszych przedstawieniach 
ceny nieco zniżono tak, iż najdroższe miejsce 
kosztowało 75 złr., najtańsze 10 złr. 

Poważnie, z uroczystą grandezzą, według ety- 
kiety hiszpańskiejj wbiegają naprzód na scenę 
jeźdźcy i drabancei, lśnią purpury i brokatele bły- 
szczą od srebra i złota, migocą pancerze i zbroje, 
powiewają pióropusze. Od zbitej masy wojowni- 
ków, gwardyi i dworzan odbijają gdzieniegdzie 
urocze zjawizka niewieście. Na czele wspaniały 
chorąży (br. Colloredo-Mansfeld) w stroju korneta 
z czasów wojen hiszpańskich, dzierży chorągiew 
pamiątkową. Za nim postępuje jedenastu trębaczy 
w purpurę i złoto przybranych, grając swoje In- 
trade; obok nich czterech heroldów: austryacki, 
hiszpański, węgierski i czeski, dalej dwunastu 
białych kirasyerów z czarnym puklerzem prowa- 
dzonych przez arcyksięcia Ferdynanda i dwunastu 
zielonych huzarów ze skórami pantery, prowadzo- 
nych przez arcyksięcia Ottona. Huzarzy i kira- 
syerzy stoją po obu stronach loży dworskiej, pod- 
czas gdy cesarz Karol (młodszy hr. Erwin Schón- 
born) w hiszpańskim kostyumie królewskim pod 
czerwonym baldachimem na dzielnym rumaku, 
podjeżdża bliżej; po obu jego stronach halabar- 
dnicy i służba; po za nim konno pięciu najwyź- 
szych dygnitarzy, między którymi odznacza się 
sekretarz ambasady niemieckiej ks. Lichnowsky, 
w kostyamie wielkiego podkomorzego w płaszczu 
jedwabnym barwy cardinal-li/e, przetykanym przez 
złoto i brokat. Dalsza grupa składa się z dwuna- 
stu kawalerów i szesnastu dam. Wojskowa muzy- 
ka gra hymn ludowy. Zbliża się szklanny powóz 
cesarzowej, zaprzężony w sześć świecących od 
złota rumaków. Powóz jest historyczną pamiątką 
księcia Liechtensteina. Wewnątrz siedzi ubrana 
w różowy brokat, złote materye i hermelin hr. 
Kinsky-Wilczek z świetnym dyademem u czoła. 
Podobna jest do cesarzowej, którą ma przedsta- 
wiać tylko w tem, że jest piękna, urocza i młoda, 
ale to wystarcza. Po za nią sześć dam pałaco- 
wych w wielkiej gali, ezterokonna staroświecka 
kareta wielkiej ochmistrzyni dworu, i wreszcie 
dwa oddziały żółtych dragonów i czerwonych me- 
dyolańskich rycerzy pod dowództwem zięcia ce- 
sarskiego arcyksięcia Franciszka Salwatora i ks. 
Rudolfa Lósehtwnatóćna, Cesarz Karol VI składa 
głęboki pokłon przed Najj, Panem, następnie zsiada 
z konia, cesarzowa i damy opuszczają karoce i 
cały dwór grupuje się malowniczo na wysuniętej 
estradzie, zbudowanej taż pod lożą Dworu. Trę- 
bacze uderzają w rogi, kotły huczą i chorąży 
trzykrotnie pochyla chorągiew cesarską ku ziemi, 
poczem staje w pośrodku maneżu. Uroczystość 
rozpoczyna się kadrylem 4 heroldów na wspania- 
łych siwych ogierach ze stajen cesarskich. Nastę- 
puje kadryl dwunastu pań (hrabianki: Arco, Ba- 
worowska, Praskowicz, Florrach; hrabiny: Fugger, 
Kinska, Larisch, Romanowa Potocka, Wilczek ; 


księżne Krystyna i Aleksandryna Windischgrätz) 
i dwunastu panów orszaku cesarskiego: arcyks. 
Wilhelm, książęta: Alfred Liechtenstein, Taxis, 
Hugo Windischgrätz; hrabiowie: Baworowski E., 
Czernin, Kinsky, Artur Schoenborn itd., w olśnie- 
wających malowniczością i kosztownością kostyu 
mach historycznych. Wszystkie damy, należące do 
„kadryla* mają kostyumy zupełnie jednakowe pod 
względem fasonu, wiernie skopiowane z odnośnej 
epoki. Amazonki i kaftany różnią się jedynie ze- 
stawieniem barw, materyi, różnorodnością szarf, 
haftów, wyłogów itp. „Trieorne* wszystkie przy 
brane galonemi i egretami ze strusich piór, bra- 
mowane złotem lub srebrem. 

Następnie turniej powozów parokonnych, który 
prowadzi arcyksiążę Otto w stroju huzarskim, po- 
wożący po mistrzowsku swój muszlowy, bogato 
złocony i herbowemi tarczami zdobny rydwan. Za 
nim pędzi jeszcze ośm podobnych innych za 
przęgów. Cztery czworokonne rydwany z arcyksię- 
ciem Wilhelmem na czele. Cały ten kadryl powo- 
zów, po mistrzowsku prowadzony, budzi ogólny 
zachwyt. Zbliżają się prawdziwe great attraction 
wieczoru: „Caracole* i popisy artyleryjskie. Przy 
dźwiękach średniowiecznej fanfary, wjeżdża cwa- 
łem zbita w zwarty szereg konnica. Szable czer- 
wonych i zielonych huzarów, pałasze ciężkiej ka- 
waleryi, wiotkie „toledanki* dworzan, szumią 
w powietrzu. W mgnieniu oka grupują się dwie 
partye po obu stronach sali i ewałem uderzają na 
siebie. W takcie stal jedna uderza o drugą, co 
naśladuje łudząco potyczkę. Poczem wznoszą pół- 
torametrowe żerdzie, z zatkniętemi na nich tektu- 
rowemi głowami najrozmaitszych kształtów. I znów 
rozpoczyna się denerwujące widowisko. Jeżdźcy 
skaczą często po dwu naraz lub naprzeciw siebie 
przez żerdzie; uderzają dzidami lub białą bronią 
na tękturowe głowy, rzadko tylko który chybia 
celu. Głowy Turków i dawnych rycerzy latają 
tylko w powietrzu. Niekiedy opatrzone dzwonka- 
mi, przyczyniają się jeszcze bardziej do spotęgo- 
wania wrażenia. Szalone oklaski grzmią wokoło. 
Obrazy mieniają się szybko. Zaledwie dzielni 
jeźdźcy opuścili widownię, wrota otwierają się po- 
nownie i wpada pod wodzą arcyksięcia Franci- 
szką Ferdynanda d'Este, Ottona i Franciszka Šal- 
vatora baterya z czasów Karola VI. Są to cztery 
oryginalne działa z muzeum wojennego w arsenale 
wiedeńskim. Noszą one datę „1714“. Każde działo 
ciągnie trzy pary koni, prowadzonych przez trzech 
torysiów w stojach historycznych (dwunastu ofice- 
rów artyleryi). Precyzya, z jaką jeźdźcy potrafili 
prowadzić ciężkie działa i wykonywać zręcznie 
najtrudniejsze ewolucye, wzbudziła kilkuminutowy 
huragan oklasków. Teraz następuje finał wspania- 
łego widoska. Pochód ustawia się, karoce zajeż: 
dżają, wznoszą baldachim, Karol VI i dworzanie 
wsiadają na koń, damy do powozów, rozlegają 
się trąby, kotły i powoli, wspaniale, majestatycz- 
nie, jak wkroczył, pochód opuszcza marmurową 
widownię. Karusela się skończyła. Dochód, jaki 
przyniosła, dochodzi do sumy stu tysięcy złr. 
Koszta igrzysk wynoszą 25.000 złr. 

Obok wspaniałych igrzysk dworskich nadzwy- 
czaj cichą wydaje się wystawa łupów arcyksięcia 
Ferdynanda, znajdująca się w Belwederze, tam 
gdzie niegdyś pogrążona była we śnie cesarska 
wystawa obrazów. A przecież niejeden z tłoczą- 
cych się widzów karuzeli miałby sposobność nau- 
czenia się niejednego i przypatrzenia się wielu 
rzeczom bardzo ciekawym. Przedewszystkiem ude- 
rza olbrzymi zbiór zoologiczny, obejmujący w 9 
salach 10.000 egzemplarzy: słonie z Ceylonu, ty- 
grysy z Nepalu, kangury i rajskie ptaki z Au- 
stralii, potworne ryby wód chińskich, wielkie 
zbiory mięczaków, korali, motyli i t. d. Etnologi- 
czne zbiory mieszczą się w 18 salach i obejmują 
14.000 numerów. Widzimy tam stroje ludzi całej 
kuli ziemskiej, obfite zbiory produktów przemy- 


słu, atlasy etnograficzne z Indyj i z Japonii.|= 


W Japonii udało się arcyksięciu pozyskać arcy- 
dzieła miejscowej sztuki i rzadkości wszelkiego 
rodzaju, w czem mu zwłaszcza dopomódz miał 
uprzejmy i po europejsku wykształcony Mikado ; 
w dziale indyjskim zwracają na siebie uwagę 
sprzęty kościelne i domowe wszelkiego rodzaju, 
uderzające rozmaitością i obfitością. Prawdziwy 
skarb żółtych wyrobów metalowych z Benares, 
barwne tkaniny, figury bożków, modele dzieł ludz- 
kiego przemysłu, obrazy rodzajowe, wielkie po- 
chody w pouczającem naśladownietwie: wszystko 
to przykuwa do siebie oczy. Pierwsza sala obej- 
muje przedmioty, przywiezione z Adenu, Ceylonu 
i Indyj: rozmaitą broń, maski, bębny, wyroby ze 
srebra, ołowiu i drzewa, specyalne bębny z ludz- 
kich czaszek, trąby 2 ludzkich kości, przedmioty 
religijne, zegary słoneczne i t. d. Niezwykle pię- 
kne są zabawki dla dzieci, wykonane z drzewa 
i z kości słoniowej. Bardzo piękne są dary, które 
otrzymał arcyksiążę, jako gość na dworze w Hej- 
derabadzie (Indye), między innymi kałamarz ze 
złota filigranowej roboty. Ztamtąd również pocho- 
dzą na jedwabiu drukowane ozdobne programy 
uroczystości na cześć gościa. Całą ścianę olbrzy- 
miej sali zajmują dywany, przywiezione z Indyj. 
W witrynach znajdują się figury rozmaitych boż- 
ków, z kamienia, miedzi, bronzu i mosiądzu, da- 
lej szczególnie piękne, pstro pomalowane figury 
z alabastru. Paniom podobają się najwięcej szale 
indyjskie, w szczególny sposób zabarwione i jakby 
piaskiem złotym obsypane. W odrębnym pawilo- 
niku znajduje się zbiór fotografij, wykonanych 
przez amatora angielskiego, który towarzyszył 
arcyksięciu. Inna znów sala zawiera liczne obrazy 
indyjskie, przeważnie akwarele, dalej malowidła 
na liściach, na łupku i t. p. Dalsze znów sale 
zawierają zbiory z wysp malajskich, najpiękniej- 
sze z wyspy Jawy. Następnie mamy bogaty zbiór 
z Australii, Nowej Gwinei itd. 

Druga wystawa otwarta dzisiaj w Wiedniu, a 
stojąca również pod protektoratem arcyksięcia 
Ferdynanda, wystawa środków żywności i zapro- 
wiantowania armii, gromadzi stokroć liczniej- 
szych widzów. Ciągnie ich tam przedewszyst- 
kiem „wieś międzynarodowa.* Jestto piłce de re- 
stitance tegorocznej wystawy, tak jak na wysta- 
wie muzycznej była nią imitacya starożytnego 
placu wiedeńskiego Hoher Markt. 

Wieś międzynarodowa składa się ze staroży- 
tnego zamku, ratusza, licznych gościńców, najroz- 
maitszych chat wiejskich, ale także z kramów 
kupieckich. Pierwszy wzór tego rodzaju wystaw 
pojawił się na światowej paryskiej r. 1878 (Rue 
des nations) i od tego czasu każda ogólna albo 
specyalna popisuje się podobnemi imitacyami hi- 
storycznemi lub fantastycznemi, jak „wieś między- 
narodowa.“ W licznym szeregu umieszczonych re- 
stauracyj, winiarń, piwiarń, sal koncertowych itd., 
góruje gustowny pawilonik Tratoria trentina, 
urządzony przez radę agronomiczną południowego 
Tyrolu. Piwiarnia pilzneńska osiadła w staroży- 


taym ratuszu „wsi międzynarodowej.“ 
zajmującym okazem zdaje się być model „teatru|5 popołudniu odbyło się w sali Arcybractwa Miło- 
ogniotrwałego.* Jestto wynalazek pewnego an-|sierdzia walne zebranie Rady i człenków Bractwa 
gielskiego Towarzystwa. „Teatr ogniotrwały* po-|NP. Maryi Królowej Korony Polskiej pod przewo- 
siada aparat, który w razie ognia gasi pożar|dnietwem prezesa prof. Dra Henryka Jordana, przy 
w sposób automatyczny. Przez cały teatr miano-|licznym udziale członków. Po odczytaniu sprawozda- 
wicie, we wszystkich kondygnacyach, przebiegają |nia z ostatniego walnego zebrania Bractwa i z osta- 
iury wodociągowe, zaopatrzone w rozmaitych |tniego posiedzenia Rady, dawał X. kanonik Pelczar 
miejscach wentylami. Wentyle te zamknięte są | niektóre wyjaśnienia co do obecnego stanu przytuli- 
kurkami, sporządzonemi z pewnej masy, która|ska dla służących, nad którem od kwietnia objęło 
przy temperaturze -+ 40° R. topnieje, tak że woda|opiekę nowe Stowarzyszenie tercyarek pod nazwą 
swobodnie wytryskać może. Model „teatru ognio- | zgromadzenia służebnic Serca Jezusowego i zarazem 
trwałego przedstawia się w kształcie małej budo |oznajmił, że w domu tegoż zgromadzenia otworzoną 
wy z drzewa. Podczas wystawy codziennie są de-| będzie wkrótce pracownia i nauka robót kobiecych 
monstrowane próby gaszenia ognia. Co niedzielę | dla biednych dziewcząt. Następnie zabrał głos X. 
zwiedza wystawę około 20.000 osób: Wiedeńczycy | kanonik Bukowski i postawił obszernie uzasadniony 
raczą się piwem i kiełbaskami. A propos tych | wniosek, ażeby Bractwo objęło także opiekę nad Sto- 
kiełbasek, utrzymują jowialni Wiedeńczycy, że| warzyszeniem czeladzi rzemieślniczej imienia św. Jó- 
wybornie uzmysłowiają one związek „des Waiihr-|zefa, pod nazwą „Praca.“ Nad tą kwestyą toczyła 
standes mit dem Niihrstande*, są bowiem dowo-|się obszerna rozprawa o niebezpieczeństwach, grożą- 
dem, w jaki sposób dla wyżywienia ludu pożyt-|cych obecnie klasie rzemieślniczej i o potrzebie reak- 
kowane bywają stare konie kawoleryjskie. Na|cyi przeciwko złym prądom. W końcu uchwalono 
wystawie zresztą taka wszystkiego rozmaitość, że | jednogłośnie roztoczyć opiekę nad Stowarzyszeniem 
można być nieraz w kłopocie z odpowiedzią na|„Praca* i wybrać komitet opiekuńczy, w skład któ- 
pytanie, czy kolekcye marek listowych, wózki | rego weszli pp.: X. kanonik Bukowski Julian, X, Fr. 
dziecinne, albo wyroby gumowe służą właściwie | Starowiejski, prof. Dr Jordan, Dr Władysław Mar- 
do zaprowiantowania armii, czy wyżywienia lu-|kiewicz i Stanisław Górski. Po posiedzeniu wielu 
dności. Zagranica jest na wystawie reprezento- | członków Bractwa zwiedziło nowe przytulisko dla 
wona bardzo skromnie. Włochy przysłały mały | służących z wzorową pralnią i kuchnią, a wszyscy 
zbiór produktów, dostawianych dla wojsk afry-| wyrażali jednogłośne uznanie i pochwały tak dla 
kańskich, Niemcy popisują się westfalskiemi szyn- | zgromadzenia służebnie Serca Jezusowego, jak dla 
kami, winem reńskim i hamburskiem piwem. Pań-opiekunek. 

Kiedy już mowa o wystawach, zakończyć trzeba] — Uczta akademicka. Dzień dorocznego posie- 
krótką notatką o międzynarodowej wystawie sztuki, | dzenia publicznego Akademii Umiejętności zakończyła 
otwartej od miesiąca w Kiinstlerhauzie. Wystawa | kolacya składkowa w hotelu Saskim. Zgromadziła 
ta jest jubileuszową, Künstlerhaus istnieje bowiem | ona obecnych w Krakowie członków czynnych i ko- 
od lat 25. Na czele katalogu znajduje się pogląd |respondentów Akademii, w liczbie czterdziestu kilku. 
historyczny, z którego wynika, że sztuką w Wie-| Toasty rozpoczął wiceprezes Akademii, prof. Zoll, 
dniu interesuje się tylko Rothschild, Cesarz, ar- | wznosząc zdrowie gości przybyłych ze Lwowa. W ich 
cyksiążę Karol Ludwik i ministerstwo oświaty. | imieniu odpowiedział wiceprezydent Rady szkolnej 
Gmina i społeczeństwo okazuje lodowatą oboję-|p. Bobrzyński, pijąc zdrowie kolegów krakov skich. 
tność dla rozwoju sztuki i doli artystów. W tym | Sekretarz jeneralny prof. Smolka witał pr. mową 
roku na wystawie najwięcej zwracają na siebie |nowo mianowanych członków Akademii, w nieniu 
uwagi Anglicy. Krajobrazów nikt tak nie odczu-| których odpowiedział prof. Bandrowski. P.. _ Woj- 
wa, jak Anglicy właśnie i Holendrzy. O obrazach | ciechowski wzniósł zdrowie nieobecnego preze Aka- 
Leightona i Cranego krytyka, wyraża się oboję- |demii hr. Tarnowskiego i całego jej zarząć ' 77of. 
tnie, ale zato chwali z uznaniem Herkomera, Lei-| Maryan Sokołowski toastował na cześć Uni “fetu 
da, Oulessa, Orchardsona, Millaisa, Parsona i Carta. | lwowskiego, a rektor Ówikliński na cześć U. 78y- 
Fran cuzi przedstawili się miernie; nawet Bonnat| tetu krakowskiego; prof. Smolka na cześć b. %83a 
i Duran przysłali rzeczy nienajlepsze. Wyborne | Akademii Dra Majera. Posypał się następnie cały 
są jednak portrety (Rervexa. Jedyny nieco |szereg toastów, między którymi wiele było zapra- 
głębszy obraz francuski jest Flamenga: „Napo- | wnych humorem i solą attycką dowcipu. Nie brakło 
leon w karczmie“, w podróży na Elbę, złamany, | nawet przemówień w języku klasycznym Demoste- 
otoczony miejską gawiedzią. W dziale hiszpań-|nesa i w wytwornym cycerońskim stylu. — Pełna 
skim są piękne sceny rodzajowe. Obrazy włoskie | swobody i gwarna, choć niemało ważnych przedmio- 
odznaczają się dobrą perspektywą. Najlepiej przed-|tów poruszająca pogadanka, przeciągnęła się blisko 
stawiają się Niemcy, liczą jednak do siebie i Ko-|do g. wpół do 12 w nocy. 
walskiego. Austryacki dział krytyka obdarza wiel-| — Wydział Izby lekarskiej w Krakowie odbył 
kiemi pochwałami i cesarz wyraził się o nim|w sobotę posiedzenie pod przewodnictwem prezesa 
z uznaniem. Są w nim dzieła Angelego, Blaasa, | Dra M. L. Jakubowskiego , przyczem obowiązki se- 
Fróschla, Goltza i innych. Polaków, rozproszonych | kretarza pełnił członek wydziału prof. Dr Łazarski. 
w dziale austryackim i niemieckim, niewielu. | Główną sprawą porządku dziennego było ułożenie 
Oto wszystko, co wynaleźć można w katalogu:| regulaminu dla Izby. Pracy tej dokonano; obecnie 
M. Zawiejski, „Biust bronzowy*; Alfred Wierusz | zostanie regulamin przedłożony namiestnictwu do za- 
Kowalski „Wezwanie do walki” „krajobraz“ i „ptaki | twierdzenia. i 
tokujące“; Z. Suchodolski, „Święta rodzina“; Jul.| — Pogrzeb ś. p. Czesława Rozmuskiego, profe- 
Fałat (w dwóch oddziałach), „Cmentarz Montmar- |sora III gimnazyum, odbył się w sobotę po południu. 
tre“, „Targ w Galicyi*, „Powrót z polowania“ ;| Pochód otwierała młodzież klas niższych gimnazyum 
Kazimierz Pochwalski dwa portrety, „Lichtenstein | Sobieskiego; za nią szło grono nauczycielskie , dalej 
i „Margrabia Wielopolski“; Bauchinger, „Uwolnio- | liczny zastęp duchowieństwa. Karawan wiozący zwłoki, 
ny* i „Targ w Galicyi*; R. Kochanowski, „Je-|a okryty wieńcami, otaczali uczniowie klas najwyż- 
sień“; Zygmunt Ajdukiewicz, „W niebezpieczeń-| szych. Za rodziną zmarłego postępował ogromny tłum 
stwie“ i „Odparty pościg”; ślicznego portretu wła- | publiczności, złożonej z inteligencyi i wszystkich sfer 
ścicielka nie chciała dać na wystawę; A. Koza-|społecznych naszego miasta, Widzieliśmy tam także 
kiewicz, „Targ w Galicyi*; Horowitz dwa potrety; | przybyłego ze Lwowa wiceprezydenta Rady szkolnej 
Józef Karmański, „Nad Wisłą“; Stachiewicz cztery |krajowej p. Bobrzyńskiego. Począwszy od Ogrodu 
obrazy en griseatlle do cyklu legend swojskich o | strzeleckiego, młodzież niosła trumnę, od bramy cmen- 
Madonnie. tarnej wzięli ją na swe barki profesorowie. Kondukt 
prowadził X. kan. Puszet, który też nad grobem rze- 
wną, a pełną głębszej treści wypowiedział mowę 
żałobną. W imieniu grona nauczycielskiego pożegnał 
nieboszczyka dyrektor III gimnazyum p. Siedlecki. 

Niezwykle liczny udział publiczności był piękną i 
złr. 1:80 [zasłużoną manifestacyą powszechnej czci dla profe- 

è sora-obywatela, otoczonego uznaniem kolegów, miło- 
„ 360 ścią uczniów i wdzięcznością ich rodziców. Ś. p. Roz- 
muski po długich cierpieniach zakończył życie, star- 
gane więcej pracą, niż wiekiem. Urodzony w r. 1850 
z rodziny litewskiej, przesiedlonej na Ruś Halicką, 
zachował on był przymioty, cechujące jego współple- 
mieńców: wytrwałość w pracy, skromność w życiu i 
5'— |w sądzie o sobie, głęboką i prostą wiarę. Tej wiary 

nie zachwiała nauka, dlatego iż była gruntowna i 
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Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi : 
W miejscu na Maj ...... 


Od 1 Maja do 30 Czerwca 


Gi żądanie odsyłanym będzie dziennik 
o domu za odpowiednią dopłatą). 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Maj ...... złr. 2:50 

Od 1 Maja do 30 Czerwca ... » 

Z przesyłką pocztową w państwie | 


Niemieckiem na Maj marek 6G|sumienna. Trudności materyalne, z któremi walczył 
> Sy Dni ady dy z młodu, bo rodzina zubożała, nie dozwoliły ma zdo- 
Od 1 Maja do 30 Czerwca ... „ 1 być wyższych stopni naukowych i zająć katedry hì- 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę najstoryi na Uniwersytecie, gdzie niezawodnie byłby roz- 


Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. | szerzył i rozwinął sferę pracy swojej. Poprzestać mu- 
siał na twardym chlebie profesury gimnazyalnej. 


j | e renumerata liczy się tylko 0d | Trzecie gimnazyum traci w nim jednę z najlepszych 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. | sił naukowych; młodzież szkolna traci więcej, niż sama 
wie zapewne. Ta młodzież, do której żalu mieć nie 
Z «pija bo ona powtarza tylko własne nasze dzieje, 
; tóra zużywa i w części marnuje tyle pracy nad sobą 
KRONE k A podjętej, umie wszelako odczuć przymioty wyjątkowe 
ź u swoich nauczycieli: kiedy spotka w nich miłość 

Kraków 1 maja. |z powagą złączoną, sumienną wiedzę i dar naucza- 

Z powodu święta świętego Stanisława, patrona |nia, wtedy oceni i pokocha mistrzów swoich. Ale 
W. Ks. Krakowskiego, następny Nr „Czasu“ wyj- Rozmuski dawał tej młodzieży coś więcej: dawał jej 
dzie we środę dnia 9 maja wieczorem. czystą prawdę o dziejach, nie dopuszczał skrzywienia 


przeciwko podstępnym fałszom, z którymiby się młodzi 
— J. Emin. Najprzewielebniejszy X. Kardynał |jego słuchacze spotkać później mogli, a zabezpieczał 
Dunajewski powrócił dzisiaj rano, w najlepszem |nie tendencyą, ale światłem prawdy, rzucanem na 
zdrowiu, z Rzymu do Krakowa, powitany na dworcu | dzieje z dobrą wiarą. Na uczniach $. p. Rozmuskiego 
przez kapitułę katedralną, kilka osób z duchowień-|wpływ jego prędzej czy później się odbijał; lotniej- 
stwa zakonnego, oraz przez seminaryum dyecezalne.|szych porywał odrazu i dawał im miłość dziejów 
— Zapiski osobiste. Dr Korytowski, wiceprezydent | własnych, zrozumienie obcych. Kto chce osądzić war- 
kraj. dyrekcyi skarbu, wczoraj wieczór przejechał ze | tość nauczyciela, niech odczyta mowę jego do uczniów, 
Lwowa do Wiednia. z okazyi jubileuszu Leona XIII wypowiedzianą. Tak 
— Bractwo NP. Maryi, Królowej Korony Pol-|nauczał, bo tak wierzył: credidi, propter quod lo- 
skiej, obchodziło uroczyście wezorajszy dzień histo: |cutus sum, mógł powiedzieć o sobie. 
ryczny. Przedewszystkiem w kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej kościoła NP. Maryi odbyła się msza |czymy, by wielu podobnych jemu mistrzów młodzież 
św. z komunią wspólną członków na intencyę Ko-|nasza mieć mogła. 
ścioła i narodu polskiego; mszę św. odprawił X. ka-| — Towarzystwo strzeleckie odbyło wczoraj walne 
nonik i wiceprezes Bractwa Dr Pelczar. Po na-|zgromadzenie, na którem wybrany został gospodarzem 
bożeństwie odbyło się uroczyste ponowienie ślubów, | strzelnicy p. Roman Chmurski, radca miejski. Do 
uczynionych przez króla Jana Kazimierza i ofiaro-|wydziału zaś wybrano pp. Beringera Wandalina, bu- 
wanie się NP. Maryi. Potem o g. 10 celebrował X.|downiczego i radcę miasta, Dra Korczyńskiego Ed- 
infułat Krzemieński uroczyste nabożeństwo przy |warda, profesora i b. rektora Uniwersytetu, Fenza 
udziale członków Bractwa i licznej pobożnej publi-| Wilhelma, kupca, Dra Chmurskiego Serafina, adwo- 
czności; wśród tego X. kanonik Pelczar wypowiedział | kata, Wilczyńskiego Konstantego, aptekarza i Kwiat- 
podniosłe kazanie, zachęcające wszystkie stany do | kowskiego Jana, kupca i radcę miasta. Przy strzela- 
czci N. Panny, jako Królowej Korony Polskiej, |niu do tarczy o nagrodę padł najlepszy strzał k ręki 
zwracając się szczególniej do rzemieślników i robo-|obecnego króla p. Jaworzyńskiego, budowniczego, 
tników, ażeby się strzegli podszeptów socyalizmu, | któremu też nagroda przyznaną została. 
który ich chce pozbawić wiary, cnoty i bojaźni Bo-| — Wybryki w kościele. Onegdaj w kościele 00. 
żej. Po kazaniu p. delegatowa Laskowska w towa-| Dominikanów podczas majowego nabożenstwa zaszła 
rzystwie skarbnika Bractwa p. Ksawerego Konopki | przykra, karygodna scena. Kilku młodych ludzi nie 
zbierała ofiary na odnowienie starej kaplicy Matki|zachowywało się z powagą, należną świątyni Pań- 


Bardzo | Boskiej Częstochowskiej w kościele Maryackim. O g. 


sądu o ludziach i faktach historycznych, zabezpieczał . 


Płacząc przedwcześnie utraconego pracownika, ży-" 
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Brzesko-Wieliczka, wypadł ujemnie dla kandydata |modus vivendi na podstawie praw państw naj- 


skiej, za co słarceńi zostali przez kaznodzieję z am- 
bony. Wskutęt tego rzucili oni kilka kapsli papie- 
rowych, któr; po przystąpieniu nogą wydają nieco 
głośniejszy tzask. Przerywało! to™ słowa * kaznodziei, 
ponownie więc w nałeżytych ostrych: słowach skarcił 
naruszającyd powagę świątyni młokosów i niedoro- 
stków, między którymi znajdować się miał także ja- 
kiś podoficir. Wczoraj w kościele XX. Dominikanów 
pełnili słuśbę: pps starszy komisarz policyi Swolkien 
i koncepiga p. Broszkiewicz wraz' z ajentem policyj- 
nym. Zasły jeszcze wczoraj pojedyńcze rzucania kap- 
sli. Obecti urzędnicy policyi zwrócili uwagę na nie- 
dorostkóv, poczem małe te eksplozye zupełnie ustały. 
Z powoći obszaru świątyni niepodobna było przy- 
chwycić bezpośrednich sprawców, dlatego nie doko- 
nano a'esztowań:. 

— Mfisz teatralny zapowiada, że pojutrze we środę 
odegrane będzie w teatrze miejskim Gniazdo ro- 
dzinae, dramat w 4 aktach Hermana Sudermanna. 
Będzie to pierwszy występ. gościnny: p. Aleksandry 
Liidowej, artystki teatrów warszawskich. 

— Pogadanka o „Emancypantkach Prusa* odbę- 
dzie się we środę 9 b. m. w Czytelni Stowarzyszenia 
nauczycielek o godz, 6 po południu. Członkowie mają 
wstęp bezpłatny. Prelegentką będzie p. Paula Spła- 
wińska, 

— Kometa. Od kilku dni widzialną jest już i u nas 
kometa, odkryta 'na południowem niebie dnia 3 kwietnia 
b. r. przez astronoma Galógo w Sydney, a której po- 
jaw u nas niektóre pisma jako okaz niezwykłej wiel- 
kości przepowiadały. Taką ona nie była i już nie 
będzie, światło jej bowiem, największe dnia 1 maja, 
już maleje; obecnie w lunecie większej ma ona wy- 
gląd dość jasty, z małem zgęszczeniem. w środku 
czyli jądrem, w otoczeniu mglistem, bez ogona. 
W dniu odkrycia była 56° pod: równikiem niebie- 
skim, a z powodu tak niskiego położenia w Europie 
dopiero dostrzeźoną została dnia 28 kwietnia w Nicei. 
Wznosi się nader szybko w górę, bo przeszło 3° 
dziennie. Dziś dnia 7 maja”wieczorem znajduje się 
ona już 7° mad równikiem na zachodzie, we łbie 
konstelacyi Hydry, gdzie ją łątwo odszukać za po- 
mocą binokli, w pośród 6 gwiazdek dość jasnych, 
poczem rozpoznać ją już można i gołemi a dobremi 
oczyma. Ponieważ zachodzi wcześnie, bo już wkrótce 
po 10 godz. wieczorem, zatem najlepiej ją widzieć 
można około 9 godziny. Dnia 8 wejdzie ona już 
w konstelacyę Raka, dnia 12 w gromadę Lwa, 
potem Lwa małego, a dnia 25 maja w gromadę 
Niedźwiedzia wielkiego, wtedy jednak będzie ona 
już teleskopiczną, bo światło jej nagle maleje. 

— Przeniesienie. Dyrekcya poczt i telegrafów we 

Liwowie przeniosła asystenta pocztowego Juliana Wy- 
rzykowskiego ze-Stanisławowa do Buczaza. 
„ — Wizytacya. JE. p. namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni- przybył we czwartek rano o godzinie pół do 
9 do' Nowego Sącza, wysłuchał mszy św. w kościele 
parafialnym, poczem 4wiedził szczegółowo” pogorzeli- 
sko, a następnie oglądnął nowy rządowy most żela- 
zny na. Dunajcu. Po śniadaniu u starosty p. Frie- 
dricha, wyjechał p. namiestnik o godzinie 12 w pó: 
ładnie do Krynicy. Tam, w towarzystwie hr. Józefa 
Męcińskiego i protomedyka Dra Józefa Merunowicza 
zwiedził p. namiestnik szczegółowo cały zakład ką: 
` bielowy, a mianowicie wszystkie budynki rządowe, 
śródło, łazienki, wodociągi, teatr, kościół, zakład hy- 
dropatyczny, zakład ogrodniczy, park i wogóle wszyst- 
kie nawet najdrobniejsze urządzenia zakładu. W pią- 
„sk o godzinie 5 zrana wyjechał p. namiestnik z Kry- 
i'ey, przybył o godz. pół do 9 przed południem na- 
. "wrót: do Nowego "Sącza, zwiedził: szkołę i zlustro- 
wał starostwo, a następnie udzielał posłuchań. Przed- 
stawili się p. namiestnikowi reprezentanci wojskowo- 
ści, duchowieństwo, władze rządowe i autonomiczne. 
"Po śniadaniu u p. starosty, zwiedził jeszcze: p. na 
miestnik miasto i kolejową: kolonię. robotniezą, a o 
godzinie 5 po południu odjechał z Nowego Sącza na 
Kraków- do Wiednia. 

— Odznaczenie. Cesarz pozwolił? podkomorzemu 
Stanisławowi Bogdanowiezowi we Lwowie przyjąć 
i nosić honorowy krzyż kawalerski- orderu Joban- 
nitów. e 

— Ojciec św. Leon XIII nadał dziedziczny tytuł 
hrabiowski p. Henrykowi Szeliskiemu, właścicielowi 
dóbr i posłowi na Sejm krajowy. i 

— Cholera. Dnia 4 b. m. w pow. husiatyńskim 
w gminie Siekierzyńce umarła na cholerę jedna osoba, 
która już dawniej zachorowała. W pow. borszczow- 
skim w gminie Skała umarła jedna osoba, która już 
dawniej zachorowała, oraz zachorowało na cholerę 
dziecko 18-miesięczne. y 

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo pozwoliło 
Drowi Romanowi Kamykowi na zmianę nazwiska ro- 
dowego na „Rencki*. u r 

— Na wystawie środków żywności w rotundzie 
w Wiedniu był onegdaj obecny Arcyksiążę Karol 
Ludwik. Zwiedził on między innemi także wystawę 
dóbr Lanekorona-Izdebnik, dawniej własność księżnej 
Montleart, a obecnie Arcyksięcia Rainera. Zarząd tych 
óbr wystawił liczne swoje wyroby, za które już na 
Poprzednich wystawach w Wiedniu uzyskał złote me- 
dale i dyplomy honorowe. Cesarz w dniu otwarcia 
oglądał także szczegółowo te wyroby, które mu obja- 
śniał dyrektor dóbr i fabryki p. Seeling, zwracając 
uwagę Monarchy między innemi na to, iż suszona 
kiszona kapusta tej fabryki jest wyrabianą tylko 
w Rosyj, a zresztą nigdzie w Europie. 

— Żywcem pogrzebani w grocie Lueg do dziś 
dnia nie zostali uwolnieni i nie dają żadnego znaku 
życia. Jest ich siedmiu. Najstarszym jest przewodni- 
czący towarzystwa dla badania grot Józef Fasching, 
urzędnik fabryki gazu, liczący lat 43. Jest to na- 
miętny” badacz i gorliwy propagator akcyi badania 
Erot styryjskich; ma jednak kompleksyę słabowitą 
1 dlatego od pewnego czasu nie brał czynnego udziału 
w wyprawach towarzystwa. Inni sześciu są to ludzie 


, młodzi od 29 do 15 lat, wszyscy wszakże nie są 


pł R O 


bynajmniej zaprawieni do znoszenia trudów i niewy- 
gód podróży, Zwaier jest pomocnikiem księgarskim, 
Oswald i Folzmann rymarzami. Członkiem Towarzy- 
stwa jest także 20-letni Maier. Artysta-malarz Kurz 
był już kilkakrotnie na wyprawach Towarzystwa jako 
rysownik i rysował szkice zwiedzanych grot. Piętna- 


stoletni Haid jest uczniem szkoły realnej. Fasching 


Ì Zweier są żonaci; Zweier ożenił się dopiero przed 
rokiem. Młody Haid zaopatrzył się, wychodząc na 
Wycieczkę, we wszystkie możliwe zapasy i przybory ; 
Jest to chłopiec fantastyczny, zamiłowany w lekturze 
Powieści Juliusza Vernego. Wzięto go, ustępując je- 
ynie jego bardzo usilnym prośbom. Szczęście jego 
nie miało granic, kiedy mu pozwolono przyłączyć 
się do wyprawy: zabrał z”sobą prowianty na trzy 
dni, materyały świetlne i utrzymywał, że był przy- 
Botowany na niebezpieczeństwo załania wodą. Haid 
Wziął także ze sobą pistolet i naboje. + 
Krewni zamkiętych turystów nie tracą nadziei, że 
nieszczęśliwi będą jeszcze znalezieni przy życiu. Są 
Przykłady, że osoby, zamknięte pod ziemią, NE 
mywałycałe tygodnie i wreszcie uratówane zostały. 
kopalniach w Peggau zasypani zostali w wilgo- 
tnym szybie dwaj górnicy i po siedmnastu dniach 


wydobyto ich żywych jakkolwiek nie mieli ani świa- 
tła ani pożywienia. Jeden z uczestników robót ratun- 
kowych starszy sztygar Wilke przytacza ze swego 
doświadczenia także inne przykłady, że górnicy ty- 
godniami całemi wytrzymywali podobne katastrofy. 
Według zgodnego poglądu osób, znających wnętrze 
groty, nieszczęśliwi zapewne znajdują się na wziesie 
niu kamiennem w górnej części jaskini na t. z. „Cal 
varienberg,* gdzie nawet gdyby woda zalała wnę- 
trze jest jeszcze dość bezpieczne schronienię. Calva- 
rienberg położona jest w odległości 500 metrów od 
ujścia groty i przynajmniej. około 200 metrów głębiej. 

Roboty postępują ciągle, ale bardzo wolno; ludzie 
pracują stojąc po pas: w wodzie i przywiązani do 
chroniących ich słupów, aby uczynić dostępnem za- 
lane wodą ujście wąskiej jamy. Odnalezienie zamknię- 
tych zakomunikowane zostanie mieszkańcom Gracu 
za pomocą sygnału; proboszcz w Semriach X. Gaspa- 
ritz w razie znalezienia turystów przy życiu wywiesi 
na wieży. kościelnej białą chorągiew. W razie, gdyby 
stwierdzono tylko ich śmierć, wywieszona będzie cho- 


rągiew czarma, Sygnał ten powtórzony będzie na wi- | 


dnokręgach tak, aby w jednej chwili wiadomość o 
tem mogła dojść do Gracu. Robotami kieruje obecnie 
oficer inżynieryi na czele trzech oddziałów pionier- 
skich. 

W sobotę zgłosił się do ministra spraw we- 
wnętrznych, margrabiego Bacquehema młody człowiek, 
który się przedstawił jako pływak artysta i oświad- 
czył, że jest 'w stanie pokonać najsilniejsze prze. 
szkody i płynąć poprzez najbardziej rwące fale. Go- 
tów jest zatem także przedrzeć się przez wodę w gro- 
cie Lueg i przynieść pomoc nieszczęśliwym. Minister 
margrabia Bacquehem wdał się w bliższą rozmowę 
z młodym człowiekiem i przyjął jego propozycyę, 
ażeby nie zaniedbywać żadnego środka ratunku. 
Minister wręczył młodzieńcowi" natychmiast środki 
potrzebne na podróż do Grazu i telegraficznie pole- 
cił władzom, aby jak najusilniej popierały przedsię- 
wzięcie śmiałego nurka. Pływak już wczoraj: powi- 
nien był być w Grazu; depesze zapewne doniosą 
nam, czy młody człowiek dotrzyma tego, co obiecał. 

— Z Londynu piszą nam dnia 3 maja: W- din: 
gimrdniu obrad międzynarodowej konferencyi bime- 
talistów referowali: Sir Houldsworth o wpływie zło- 
tej waluty na poszczególne gospodarcze zawody; sir 
David Barbour o położeniu monetarnem Indyj, W pierw- 
szej dyskusyi wzięli udział reprezentanci wszystkich 
zawodów, oraz Therry z Paryża i delegat „Societć 
des agricultures de la France.* Ramy referatu b 
ministra Barbour'a rozszerzyła dyskusya do omówie- 
nia ogólnego położenia monetarnego ; zabierali głos: 
Barclay, Chapmann, Van den Berg, prof. Milewski, 
Herrmann Schmidt, R. Greufen. Ostatni mówił H. 
Gibbs, dyrektor banku Anglii, o zasadach co do usta- 
nowienia relacyi kruszców. Na tem konferencya za- 
kończyła swe obrady. 

— Rafinowana oszustka. W Warszawie w tych 
dniach policya wykryła szantaż, dokonywany od dość 
dawnego czasu w sposób istotnie niezwykły. Niejaka 
Maryanna Świtkiewiczówna, panna nie pierwszej mło: 
dości, ostrzygłszy krótko włosy, przebrana w męskie 
ubranie, uchodziła za kawalera, mianując się Mieczy- 
sławem Nawrockim. Pod tem nazwiskiem zawierała 
ona znajomości zazwyczaj z pannami ze sfery zago- 
bnych służących lub ze sklepowemi, nadskakiwała im, 
oświadczała się z miłością dla nich, a nawet propo- 
nowała małżeństwo. Nie dziwnego, że chętnych nie 
brakowało. Wtedy w roli narzeczonego asystowała 
przedmiotowi swojej miłości na spacerach, razem się 
nawet z narzeczoną fotografowała, a jednocześnie wy- 
łudzała pieniądze pod pozorem przedślubnych wydat- 
ków, lub też przyjmowała je w depozyt. Łatwowierne 
dziewczęta, nic nie podejrzywając, ciężko zapracowany. 
grosz chętnie przyszłemn narzeczonemu oddawały. 
Gdy którakolwiek z nieszczęśliwych tych ofiar spot- 
kała przypadkiem swego narzeczonego na ulicy w dam- 
skiem ubraniu, wówczas ŃŚwitkiewiczówna pod naj- 
większym sekretem oświadczała, iż jest ajentem po- 
licyi i w tym celu nieraz zmuszona jest przebierać 
się w damskie ubranie. Naiwne dziewczęta ślepo temu 
zwykle więrzyły, a Świtkiewiczówna trzymała się 
w charakterze narzeczonego dopóty, dopóki wszystkich 
pieniędzy od swojej ofiary nie wyłudziła. Porzucone 
narzeczone żadnych kroków co do odebrania swych 
pieniędzy nie przedsiębrały, obawiając się eks-narze- 
czonego, który posiada taką władzę. Tem też można 
sobie wytłómaczyć, dlaczego tak długo szantaż tego 
rodzaju nie był ujawniony. Ostatecznie jednak wszystko 
się wykryło i obecnie kobieta-kawaler rozmyśla pod 
kluczem o swych heroicznych czynach. 

— Szowinizm. Do jednego z dzienników warszaw 
skich piszą: Organ znany secesyonistów monachij- 
skich, Münchener Neueste Nachrichten, począł za- 
czepiać rząd bawarski, z powodu, że nie zakupując 
do zbiorów publicznych dzieł Uhde'go, ani Stuck a, 
nabywa natomiast obrazy cudzoziemców J. Brandta i 
Rouband'a, mieszkających, jak wiadomo, w Monachium. 
Nie można secesyonistom odmówić prawa bronienia 
swych materyalnych i artystycznych interesów, lecz 
wywoływanie antagonizmu, niezostającego w żadnym 
związku z zagadnieniami sztuki, było bardzo nietak 
townym postępkiem. Chodziło tu o obraz Brandta, 
nabyty dla Pinakoteki monachijskiej w r. 1890. sią 
inwektywę odpowiedział Brandt, jak lepiej nie było 
można, darowując sumę kupna, wynoszącą 6.200 ma- 
rek, Towarzystwu dla wsparcia artystów. „Ogół pism 
niemieckich, jako o sprawie bardzo niemiłej i mało 
dla siebie zaszczytnej, milczy jak najzupełniej o tym 
wypadku. Te zaś, które o nim wspominają, jak naj- 
ostrzej piętnują postępowanie dziennika monachijskiego 
i zaznaczają, że Józef Brandt, prawdziwą będący 
ozdobą artyzmu monachijskiego, zrosły skutkiem 30- 
letniego pobytu w stolicy bawarskiej ściśle z jej ży- 
ciem artystycznem, powinien był zbyt wysoko stać 
w opinii pismaków, aby się mieli odważyć zaczepić 
go osobiście, $ 7 

— Wykopaliska w Lotaryngii. W pobliżu Forbach, 
w Lotaryngii, od kilku tygodni prowadzone są wy- 
kopaliska z czasów rzymskich. Odkryto dawne wa- 
rownie, ciągnące się w stronę Metzu, dalej szczątki 
świątyni Apolina, a nadto wiele rzymskich zbroi, urn, 
monet (przeważnie z wizerunkiem cesarza Konstan- 
tyna), prześlicznie rzeżbioną głowę Minerwy, pier- 


śledzi te wykopaliska z wielkiem zajęciem. 

— Pomyłka druku. W mowie wiceprezesa Aka 
demii Umiejętności p. rektora Zolla, wy powiedzianej 
w sobotę na dorocznem uroczystem zebraniu tej in- 
stytucyj, zaszła następująca pomyłka: Gdzie mowa 
o sprawie ordynacyi XX. Czartoryskich, w ustępie 
zaczynającym się od słów: Ważną nader instytucyą... 


pośrednictwem JE. p. Namiestnika udał się i t. d. 
Tymczasem zdanie to brzmieć powinno: Aby ją po- 
sunąć, zarząd Akademii za pośrednictwem JE. pana 
Wiceprotektora udał się itd. 

— Nekrologia. Helena W ysłobocka, artystka- 
malarka umarła w młodym wieku w Wiedniu w s80- 
botę wieczorem. Wysłobocka była pełną talentu por- 
trecistką i malarką rodzajową. 


ścienie, klucze, naramienniki itd. Świat archeologiczny 


wydrukowano: Aby ją poruszyć, zarząd Akademii za 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie: 


We wtorek 8 b. m.: Talizman, baśń dramatyczna 
w 4 aktach Lud, Fuldy, przekład wierszem Kempnera. 

We środę 9 b. m.: Gniazdo rodzinne, dramat 
w 4 aktach Hermana Sudermanna. 


— Dnia 6 maja dość pogodnie, chłodnawo; ter 
mometr od --05 doszedł do -+146 C. Barometr 
idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 7 maja stan jego 
był 744:5 mm., termometru --6'4 0. Wiatr wschodni. 

We wtorek dnia 8 maja: Uroczystość św. Stani- 
sława, biskupa krakowskiego, męczennika; we środę 
9 b. m.: św. Grzegorza N. i Dyzmy. 


RZE TCO AYO SEARS EWY PARETS SE 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


Konkurs: literacki. 

Redakcya Czasu ogłasza niniejszem konkurs na 
napisanie noweli, szkien literackiego , lub wogóle 
„felietonu.* Rozmiary mają wy. około 600 
wierszy druku zwykłego, jaki w dzienniku jest 
używany. Treść zostawiona zupełnie do woli auto- 
rów. Termin konkursu upływa dnia 15 maja. — 
Artykuły oryginalne winny być przed’ upływem 
tego terminu nadesłane w odpisie czytelnym do 
Redakcyi Czasu bezimiennie z godłem i z doda- 
niem zamkniętej koperty, temże godłem zaopa- 
trzonej, a zawierającej nazwisko autora. W końen 
miesiąca maja wynik konkursu ogłoszonym zo- 
stanie w Czaste. ! 

Za najlepszy i celom felietonu dziennika naj- 
bardziej odpowiedni utwór ' wypłaci Redakcya 
Czasu autorowi nagrodę złr. 100, za drugi do tych 
celów najbardziej się zbliżający złr. 50. Redakcya 
zastrzega sobie prawo pierwszeństwa do ogłosze- 
nia w Czasie za wypłaceniem zwykłego honora- 
ryum wszystkich tych nad łanych utworów, za- 
równo nagrodzonych, jak innych, które uzna za 
odpowiednie. 

Z teatru. Dawniejsze komedye p. Bałuckiego miały 
przedewszystkiem tę dobrą stronę, że można je było 
wysłuchać! od początku do końca bez zdumienia 
i znudzenia a niekiedy nawet ze śmiechem częstym 


i prawdziwym. Ostatnią z nich jest Klub kawale- | <== 


rów; bo jakkolwiek krotochwila ta nie rości sobie 
pretensyi do zalet literackich i nie pozuje bynaj- 
mniej na satyrę obyczajową i społeczną, jest w niej 
dużo teatru, dużo humoru, dażo werwy. Ordynarne 
koncepta są tu rari nantes in gurgite vasto. Nie 
może ich całkowicie braknąć w farsie, pod którą 
podpisuje się autor Bajek; podobnież nie może 
być innego stylu, jak tylko ten którego czasem 
używa się w drugorzędnych męskich towarzy- 
stwąch. Z tem wszystkiem Klub jest wesoły i 
można go grać bardzo zabawnie: dlatego też po- 
wodzenie jego sceniczne łatwe jest do pojęcia, a 
co ważniejsze i do uznania także. Na wczoraj- 
szem przedstawieniu z dawnej obsady pozostała 
tylko p. Wojnowska i p. Lubicz. W roli Wygo- 
dniekiego wskazał nam znowu p. Zawadzki, że 
jego zakresem są właśnie te role, których do nie- 
dawna wcale nie grywał. Jest to stanowczo wy: 
bitny talent charakterystyczny, chętnie skłaniający 
się nawet ku stronie czysto komicznej. Żałujemy 
(bardzo, że nie mogliśmy szczegółowiej zastanowić 
się nad sumienną kreacyą tego artysty w Dzikiej 
kaczce; kreacya ta dowiodłaź śe p. Zawadzkiego 
wysoko cenić należy i uważnie na.niego odtąd 
„patrzeć. Nieśmiałowskiego grał po p. Solskim p. 
Kamiński opracowując przepysznie niejeden szcze- 
gół; woleliśmy jednak p. Solskiego, który więcej 
trafiał w ton p. Bałuckiego. Powtórna: próba na- 
gięcia talentu pani Sznage do ról naiwnych nie 
powiodła się całkowicie; oprócz niej wszyscy 
byli na swojem miejscu. Pannę Bednarzewską 
darzono oklaskami, bo rozeszła się wiadomość, że 
widzieć ją mieliśmy wczoraj po raz ostatni; jeżeli 
w tej pogłosce jest coś prawdy, byłaby to rzeczy- 
wista strata dla naszego teatru, w którym każda 
siła personalu żeńskiego musi być szanowana po 
dwójnie. P. Bednarzewska jest w każdym razie 
artystką bardzo użyteczną, zwłaszcza, że jak słu- 
sznie powiada pewien dowcipny krytyk francuski: 
la beauté au théâtre c'est les trois quarts du talent — 
Vautre quart. west pas si difficile à acquérir. 
K. 


„Przegląd Polski“ w zeszycie majowym zawiera 
na wstępie „Jeden rozdział z dzieła: „Rzecz o roku 
1863.* Jest to ustęp z mającej niebawem ukazać się 
w handlu księgarskim książki p. Stanisława Kożmiana. 
Mowa w nim o dyplomatycznej akcyi mocarstw po 
wojnie krymskiej i o politycznem tle przygotowań 
do powstania polskiego. Za kilka dni będzie Czas 
mógł podać inny ustęp książki p. Kożmiana, miano 
wicie podróż autora do Paryża po upadku Langie- 
wieza i rokowania'z rządem Napoleona IIl, — P. Fe- 
liks Koneczny w obszernem sprawozdaniu zapo 
znaje nas z urządzeniem i pracami młodej a ruchli- 
wej instytucyi, jaką jest czeska Akademia Umieję- 
tności w Pradze. Artykuł to pełen ciekawych i po- 
uczających szczegółów, z wielką znajomością przed- 
miotu napisany, — X. Dr Jan Fijałek ogłasza 
mało znany wiersz łaciński Hozyusza, poprzedzając 
go objaśniającym historycznym wstępem. — Bardzo 
zajmujący nowy ustęp z korespondencyi „Pierwszych 
Braci Zmartwychwstania Pańskiego,“ ogłoszonej przez 
X. Smolikowskiego, zawiera dzieje zakonnego 
powołania X. Aleksandra Jełowickiego i stosunku 
jego do Papieża Grzegorza XVI, na którego postać 
nowe rzuca światło. Nie brak w tym zeszycie i no- 
welki p. t.: „Pierwszy Portret,* podpisanej początko- 
wemi literami 7. P. Wreszcie na zwrócenie uwagi 
zasługuje sprawozdanie miesięczne o teatrze krakow- 
skim, uderzające cennym a rzadkim przymiotem szcze- 
rości zdania a jasności stylu; kronika literacka 
omawia cały szereg publikacyj polskich i obcych; 
między innemi świeżo wyszły III tom biografii Mickie- 
wicza, pióra jego syna. 

Nowe książki nadesłane Redakcyi: 

— Horacego Satyra I. 1. Przełożył wierszem 
miarowym Dr Paweł Popiel. Kraków 1894. Nakł. 
autora. ETTAN 

— Akta Rzeczypospolitej Babińskiej, według ory- 
ginalnego rękopisu, wydał St. Windakiewicz. Kra- 
ków 1894 roku. Nakładem Akademii Umiejętności. 

— Włodzimierz Zagórski: Nowelle. Serya II. 
Kraków r. 1894. Nakł; księgarni Spółki wydawniczej 
polskiej. 


Otrzymujemy: następujące pismo : 
Dokonany na dniu dzisiejszym wybór posła do 
Rady państwa z większej własności okręgu Bochnia- 


przez komitet centralny przedwyborczy poleconego. 

Rezultat ten wyboru dotknął nas bardzo bole: 
śnie, gdyż nie wchodząc tu w ocenę osobistej war 
tości obu kandydatów, wyrażamy stanowcze prze- 
konanie, iż kategoryczne, na jednomyślności gło- 
sów oparte polecenie komitetu centralnego, winno 
być decydującem, zwłaszcza przy wyborach z wię- 
kszej własności, która stopniem inteligencyi, na- 
rodową tradycyą i dobrze pojętym patryotyzmem 
przewodnie w kraju zajmuje stanowisko. Wyborcy 
z okręgu Bochnia-Brzesko-Wieliczka powinni byli 
zrozumieć, że uszanowanie uchwały: komitetu cen- 
tralnego, będącego wynikiem woli Sejmu, jest 
pierwszym obowiązkiem dobrego obywatela. Nie 
kto inny bowiem, jak tylko komitet centralny, 
zając dokładnie potrzeby kraju i ludzi, godnych 
należycie sprostać ważnym obowiązkom posła, jest 
jedynie powołanym do stawiania i zatwierdzania 
kandydatów. Jeżeli większość wyborców obo: 
wiązku tego nie zrozumiała, lub — co gorsza — 
zrozumiawszy, nie spełniła, to krok ten sam w so- 
bie jest pożałowania godny, a jako przykład nie- 
karności dla przyszłości naszej w niebezpieczeń- 
stwa brzemienny. 

Tak pojmując nasze zadanie, głosowaliśmy za 
kandydatem komitetu centralnego, a' znalazłszy 
się w mniejszości, uważamy za nasz obowiązek 
zaznaczyć publicznie, iż do winy za dokonany 
wybór się nie poczuwamy, ani odpowiedzialności 
za takowy wobec kraju brać nie chcemy. 

Bochnia dnia 4 maja 1894 r. 


Maryan Dydyński, Józef Bieliński, Karol Czecz, 
Józef Grodzicki, Stanisław Homolacs, Stani- 
sław Żeleński, Edmund Jastrzębski, Stani- 
sław Mars, J. Stadnicki, Michał hr. Rostwo- 
rowski, Jan Radomyski, Stanisław Konopka, 
Adam Fink, Kazimierz Żeleński, Stanisław 
Lgocki, Dr Kajetan baron Horoch, Jan Kę- 
ptński, Władysław Stapa, Jan Kochanowski, 
Józef Rogosz, Ignacy Ostrzeszewicz, Adolf 
Lgocki, Dr Zygmunt hr. Lasocki, Zygmunt 
Elterletn, Karol Stonawski, St. Larysz Nie- 
dzielski, Henryk Turnau, Teodor Rayski, 
Antoni Popiel, Franciszek Przychocki, Adam 
Bzowski. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5 maja. Lewica niemiecka i klub 
Coroniniego uchwaliły jednomyślnie głosować za 
projektami walutowymi, po wyjaśnieniach udzie- 
lonych przez ministrą skarbu: Plenera. 

Wiedeń 7 maja. Komisya prasowa sformuło- 
wała za zgodą ministra spraw wewnętrznych 
projekty reform co do zezwolenia na sprzedaż 
pojedynczych numerów gazet i wogóle co do 
rozprzedaży dzienników, oraz przyjęła sformuło- 
wane przez ministra postanowienia w- sprawie 
sprzedaży zą pomocą automatów. Komisya eko 
nomiczna uchwaliła jednomyślnie projekt traktatu 
handlowego z Hiszpanią. 

Wiedeń 7 maja. Około 1000 strejkujących 


czeladników murarskich usiłowało: napaść pracu- | 
Straż, która chciała roz-|| 
proszyć zbiegowiske, obrzucona została kamieniami, | | 
wskutek czego musiała dobyć broni i rozpocząć || 


jących na Biirgerplatz. 


płazowanie. Aresztowano 7 osób. 

Graz 7 maja. Po przebiciu siedmiometrowej 
ściany w grotach Lueg, przedostano się” wczoraj 
do tego miejsca, gdzie zalana jeszeze część kury- 
tarza, prowadząc w głąb groty, zaczyna'wzio- 
sié się w-górę. W nocy rozpocząć się miały próby 
przedostania się do suchej części kurytarza przez 
rozsadzenie jednej jego ściany. Jeżeli te-usiłowa- 
nia pozostaną bezskuteczne, w takim razie będą 
zamknięte groble poprzednio urządzone, aby ob- 
niżyć poziom wody i módz wejść do kurytarza. 

Graz 7 maja. Dziś o godz. 10% przed- 
południem udało się nurkowi dotrzeć 
do groty Lueg. Nurek dałznać, że wszy- 
scy zamknięci w grocie żyją. Uratowa- 
nie ich nie ulega już wątpliwości. 

Morawska Ostrawa 7 maja. W morawsko- 
szląskim rewirze węglowym strejkuje dzisiaj ogó- 
łem 6.000 ludzi. 

Buda-Peszt 7 maja. W Izbie magnatów roz- 
poczęła się dyskusya nad ustawą o śłubach cy- 
wilnych. Duchowieństwo wszystkich obrządków 
zjawiło się bardzo licznie. Przed Izbą zgromadził 
się nieznaczny tłumy który witał przychylnemi o- 
krzykami ministrów: Csaky'ego i Szilagyr'ego. 

IŃołoszwar 7 maja. Z powodu rozpoczyna- 
jącego się procesu przeciwko autorom rumuńskie- 
go memorandum, przybyło tur około 500 Rumu- 
nów. Dyrektor policyi wzywa!w odezwie ludność, 
aby zachowała dotychczasową chwalebną wstrze- 
miężliwość podczas całego procesu i unikała wszel- 
kich manifestacyj i starć. Władze będą surowo 
karały wszystkich niestosujących się do rozporzą- 
dzeń policyjnych. Zachowanie się ludności jest 
dotychczas wzorowe. 


ikołoszwar 7 mają. Rozpoczął się tu dzi-| 


siaj proces przeciwko oskarżonym Rumunom. Przy- 
było około 1.000 Rumunów. Oskarżonych powi- 
tano żywymi okrzykami. 

Paryż 7 maja. Uroczystość Joanny d'Are ob- 
chodzona. była wśród żywego udziału ludności 
w Marsylii, Montpellier i Bordeaux. Przed połu- 
dniem odbyły się nabożeństwa, w których wzięli 
udział oficerowie garnizonu: Uroczystości trwały 
w ciągu popołudnia i wieczora: 

Lyon 7 maja. Jenerał Ferron umarł wczoraj 
w nocy. 


Monachium 7 maja. Księżna Amalia, wdo- 


Telegraph- w -spe- 
Dziennik, wychodzący 
w okręgu wyborczym kanclerza skarbu 


jej strony oświadczył, iż nie może zaprzeczyć, że 
prowadził z Francyą rokowania o wytworzenie 


bardziej uprzywilejowanych. 

Medyolan 7 maja. Wczoraj odbyło się uro- 
czyste otwarcie zjednoczonych wystaw w obe- 
eności króla i królowej włoskiej, prezydenta 
ministrów Crispiego, ministra rolnictwa Bosel- 
lego, ministra oświaty Baccellego, reprezentan- 
tów senatu i Izby poselskiej, oraz dygnitarzy woj- 
skowych i cywilnych. Szpaler złożony z wojska 
wszelkich gatunków broni, z trudnością zdołał wy- 
trzymać nacisk olbrzymiego tłumu, który witał 
z entuzyazmem powóz królewski i wznosił pełne 
zapału owacyjne okrzyki na cześć króla i królo- 
wej. Prezydent wystawy książę Trivulzio i syn- 
dyk Vigoni wypowiedzieli przemowy powitalne 
do króla, rozwodzili się w nich nad celami wy- 
stawy i wyrażali rodzinie królewskiej podzięko- 
wanie za jej przybycie do Medyolanu. Minister 
Boselli oświadczył w imieniu króla, że wystawa 
jest otwarta i w podniosłej, kilkakrotnie okla- 
skami przerywanej mowie sławił ducha przedsię- 
biorczego lombardzkiej stolicy. Król i królowa, 
wszędzie witani żywym okrzykiem, obejrzeli 
wszystkie sale i wyrażali kilkakrotnie zupełne za- 
dowolenie z wystawy, która się całkowicie po- 
wiodła. Powrót pary monarszej z wystawy wy- 
woływał ciągłe, radosne manifestacye ludności. 
Miasto jest przepełnione przyjezdnymi. 

Bukareszt 7 maja. Dzień imienin królowej 
był obchodzony w całym kraju nabożeństwami i 
salwami z dział. Do Neuwied, gdzie obecnie kró- 
lowa przebywa, wysłano liczne depesze gratula- 
cyjne. : 

Z powodu rozpoczynającego się jutro w Kołosz- 
warze procesu przeciwko autorom rumuńskiego 
memorandum, odbyło się tu zgromadzenie ludowe, 
którego przebieg był zupełnie spokojny. 

Cetynia 7 maja. Hr. Bardi i ks. Mecklen- 
burgski przybyli tutaj i wzięli udział w wielkim 
obiedzie dworskim. Ks. Mecklenburgski otrzymał 
wielką wstęgę orderu Daniła. 
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Ud Administracyi „Czasu:' 

Dla biednych pogorzelców Nowego Sącza zło- 
żyli: S. i Z. sporną pomiędzy niemi kwotę 5 złr., 
Dr M. B. 2 złr., X. I. Waszkiewicz 8 złr. (dla 
chrześcian), H. I. 2 złr. (dla chrześcian), zamiast 
wieńca na trumnę $. p. prof. Czesława Rozmu- 
skiego uczennice kursów dopełniających składają 
kwotę 10 złr. 

Na odbudowanie spalonego kościoła i domu 00. 
Jezuitów w Nowym Sączu złożyli X. I. Waszkie- 
wicz 5 złr, Dr M. B. 2 złr. 

Na odnowienie kościoła OO. Franciszkanów 
w Krakowie złożył Dr M. B. 2 złr. 

Na odnowienie Katedry na Wawelu nadesłano 
bezimiennie-ze składek w Żmigrodzie 5 złr. 30 złr. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. 


Die Seiden- Fabrik G. Henneberg 
| (k. u. k. Hoflief.), Zürich, sendet direct 
an Private: schwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. I-65 per 
Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, | 
Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 | 
| “versch. Farben, Dessins ete.). Porto- und zoll- 
| frei in die Wohnung an Private. Muster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 
5 kr. Porto nach der Schweiz. 
| (100 7-19) 
E 
Najlepszym środkiem ochronnym przeciw ty- 
fusowi, cholerze i innym epidemiom 
jest zdrowa woda do picia bez bakteryj. 
Przez używanie słynnego w świecie 


Pasteura sączka do wody 


(patent Chamberland) zostaje każda woda uwol- 
nioną z wszelkich mikrobów i bakteryj i równa się 
najczystszej wodzie źródlanej. 
Wyłączne prawo wyrobu dla Austro-Węgier ma 
M. Zellerin'sche Fabriks- Aktien-Gesellschaft, 
Budapeszt: Cenniki darmo i opłatnie. 

(1163 2-6) 


Zakład wodoleczniczy Ora Chramca 
w Zakopanem 


otwarty jest przez cały rok. Stacya kolei państwo- 
wej Chabówka. Pokój wygodnie urządzony, lecze- 
„nie, wikt itd. — jednem słowem wszystko 4 złr. 
lod osoby dziennie. (1082 6-12) 


Or Kazimierz Kaden 


ordynuje jak zwykle od 1 czerwca w Iwoniczu. 
(1210 1-3) 


Wdowa, z bardzo osłabionym wzrokiem i 
nadwątlonym zdrowiem, licząca lat 73, pozbawiona 
najniezbędniejszych potrzeb życia i wystawiona 
na wielką nędzę, poleca się opiece sere wspania- 
łomyślnych i litościwych, upraszając o przesyła- 
nie łaskawych datków za pośrednictwem Admini- 
stracyi „Czasu.* 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 7 maja, 2 godz. 30 min. po południu. 
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Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 7 maja, 
Banknoty austr.. . |163 35 14° Listy likw. k 
Krótki Wiedeń |’ r PER 
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5'/, Listy zast. pols. | — Ultimo Ruble .. .|219 50 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 


"a 6. 


u" 0 


4 CZAS z Wtorku 8 Maja 1894. 


Nabożeństwo Majowe 


podług X. Goliana, jest do nabycia 
w księgarni Krzyżanowskiego 
i przy ul. Basztowej |. 5. (960-9-10) 


Za kaucyą 3 —7000 zir. 


poszukuje się posady lub przystąpienia do 
spółki do zyskownego interesu. 
Zgłoszenia przyjmuje: Ajencya pośred- 
niczeń Doboszyńskiego we Lwowie, ulica 
Wałowa 1. 23. (1170-2-2) 


Płaszcze wełniane wiosenne 


i nieprzemakalne angielskie, 


Kapelusze filcowe meskie, 
Bieliznę męską, Skarpetki, Pończochy, 
Krawaty najnowsze, 
Rękawiczki glancowne, kangurowe, 


duńskie, jelonkowe, oraz fl d Ecosse i jedwabne, 


w wielkim wyborze po niskich cenach, 
polecają JP. (1048-4 10) 


BRACIA BILEWSCY 


w KRAKOWIE, obok kościoła N. P. Maryi. 


Wiedeń — „iłótel Métropole“ 


wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 ct. wzwyż. Hidrau- 
Kąpiele ną każdem piętrze. 


enniki 


młocarnia bębnowa 


w dobrym stanie, jest do sprzedania 


w Piekarach, poczta Liszki. 
(1110 1-8) 


C. i k. dostawca dworów 


$ Patenta i przywileje. g 


liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. 


Nowy salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajowemi i zagranieznemi. — 
( 


w każdym pokoju. L. Speiser, dyrektor. 100°, korzyści przy każdej budowie; 


Dowody w broszurze, którą bezpłatnie 
każdemu się doręczy. 


Środek niezbędny dla każdego zakładu itp. 


Agentów poszukuje się. (1054-9-) 
Adres dla listów i telegramów: z 
„Exsiccator* Wieden. 
Hantor: IV., Hauptstrasse, 36. 
W Krakowie nie posiadam filii. 
zz OE 


44444400000400020009000009999992 


Galicyjskie akcyjne 
Towarzystwo handlowe 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 
poleca 
DO OBECNEGO ZASIEWU: 
Buraki pastewne olbrzymie; 
Marchew pastewną olbrzymią 
białą i pomarańczowo żółtą ; 
KMoniczyne szwedzką, czerwoną 
i białą; 
Esparcetę; 
Tymotkeęe; 


Niniejszem mamy zaszczyt uprzejmie donieść, że otworzyliśmy we ILwo- 
wie przy ulicy Karola Ludwika pierwszorzędny 


„Grand Hotel" 


obok gmachu galic. Kasy oszczędności, w samem centrum miasta, przy Wałach 
Hetmańskich w najpiękniejszem położeniu, naprzeciw Placu św. Ducha i galeryi 
obrazów, w domu, który jest dziś ozdobą Lwowa. 

Urządzenie calego hotelu wspaniałe, według najpierwszych zagranicznych 
wzorów — światło elektryczne w całym gmachu i w każdym pokoju, 
wodociagi; bezpłatna, elektrycznością poruszana winda 
osobowa: pomieszczenia od jednego pokoju, aż do najpiękniejszych 
i najwybredniejszych apartamentów familijpych; poczekalnie hotelowe z 
przepychem urządzone, przy których zaprowadzono czytelnie; zimową zas 
porą cały gmach, tak pokoje jakoteż kurytarze, jednakowo ogrzane. — Dla 
powyższych zalet, a zarazem rzetelnej służby i przystępnych cen, zasługuje ten 
zakład na miano jedynego pierwszorzędnego hotelu we Lwowie. 
Mamy niezachwianą nadzieję, że hotel nasz łaskawością i względami Sza- 
nownego Obywatelstwa zaszczycany będzie. (1012-8-12) 


Walenty Schilling i Franciszek Heksel. 


= = p Kukurudzę amerykańską 
Z — Q j „Koński ząb“, „Virginia“; 
< >E Kukurudze węgierską „Koń- Zakład szlamowania kaolinu w WINAU 
Składy nasze: az SM żądaj pod Znaim 
W Wiedniu, w Krako- = 7.0 à «z w Wiedniu, I., Mays 
wie, ul. Grodzka 1 $, — BE >ii ak E aIo zdrojowisko wód siarczanych, akty je a o DA 
w Przemyślu, we liwo- — W „2 z G Lucerne oryginalną francuską polecane przez największe powagi lekarskie, oddalone siedm kilometrów od Kra-| _ dów, podwórzy, stajen i ulic. WE 
wie, w Czesniowcach, |i wą 2 N > i węgierską; kowa, stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie Klinkery i łyty mozajkowe, wykonane zna- 
w Biały w (Bielsku) "a, pad dg m f Rajgras angielski, włoski i fran- koleją i cztery razy omnibusami zakładowymi). mem ję o przedsionków, ganków, kuchen “ 
w Opawie, w Rzeszo- |; = o 223% ` cuski; Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystęp- Podwójnie polewane 
wie, w Tarnowie, w Ja- |: L á N Em Mięszankę traw gazono- nych, oraz wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wy-| w najlepszym Eren ME kamionkowe 
rosławiu i w Stani. | F cu — S-l- wych: (876-16-) borną restauracyę. czynia kamionkowe. | NĄ 
sławowie. s pd = Gs RS) £ Qwsy w szlachetnych gatunkach ; Kąpiele siarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skut- Ogniotrwała cegła szamotowa, rury dymowe 
Heilmann Kohn = = = SETET yto jare i pszenicę jarą. kiem bywają stosowane i zalecane w gośćcu stawowym i mięśniowym, i ogniskowe w najlepszym gatunku. (612 5-10) 
Tg > o a R Z w obrażeniach kości, chorobach skóry i nerwów. Kaolin asi r szlamowany, naturalnie biały. 
obnizyc > "= © 2.40 Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego ro- | WJkonywa kanalizacyę z kamionek. 
ul. Grodzka, l. 9. I p. —— RZ GSA m = dzaju źródłom zagranicznym. Prospekta i kosztorysy darmo. 
(142-23-) = SA RA sly s Nawozy sztuczne. Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według | Zastępca: pp. H. i A. Lorie w Krakowi 
o 1. MIZYB gą Aya josjnowszych prawideł sztuki lekarskiej. (892-10-30) ul. św. Gertrudy L. 14. ale 
= = S mz u 
z 9% 
sz% me ©. k. austryackie koleje panstwowe. 
ga = g z zę E NE T s , L Z À S | 
"B= WYGŁĄMU RAEŻIA 
„aa "gie i ; f á 
. a- ` z 
=m z j~ ważnego od dnia igo maja 1894 roku (według czasu środkowo - europejskiego). 
== m w Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


438 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
4 s n n z Zwierzyńca 
sa 5'00 , R p z Podgórza PŁ. 
506 , 4 s » n» przystanku 


DF Do lokacyi kapitału szczególniej odpowiednie 


4 * KORONOWE LISTY ZASTAWNE 


„ £ Podgórza Pł. 


austryackiego 


centralnego banku kredytowego ziemskiego 


uznane prawnie jako pupiłarnie pewne i dobre na kaucyę. 


Według statutów są te listy zastawne pokryte żądaniami hipotecznemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów z+łr. 


M$- Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatku. "TH 


8-00 rano pociąg osob. Nr. 16 z Krakowa 
8'10 , g x „ n n Podgórza PŁ 
8:26 rano pociąg osob. 238 z Krakowa 

888 s a „ 1014 z Podgórza PŁ. 
844 , n n » n» przystanku 


8:44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 


7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa | 
7:15 


Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym giełdowym kursie.| 5.59 „ a mięsz. z Zwierzyńca 
WECHSELSTUBEN - AKTIEN- GESELLSCHAFT (44-6-) 9-04 przed poł. poc. obób. z Podgórza PŁ. 
Wien, Wollzeile Nr. 10. MERCUR‘ Wien, Mariahilferstr. 74 B. 10 » an s a » „przystanku 


» z Podgórza PŁ. 


1 n n n n n 


i przed poł. poo. osob, Nr.13 z Krakowa | 


12:00 w d. poc. mięsz. 461 z Krakowa 
ee» Eo: a ie | 


Teodora i F h B d Tü ffer % Dolnej |1215 po „ » » 

a S 
Gunkla Kaiser ranz Josep a u er Styryi, 220 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
stacya kolei Połudn. Markt Tiiffer, pociągi posp. dzienne i nocne. Gorące zdroje 38%" C., 235 non >» n z Zwierzyńca 
z czasów rzymskich znane dla leczenia reumatyzmów stawów, gośćca, cierpień kobiecych, ciężkiej 246 n on n n z Podgórza PŁ. 
rekonwalescencyi itp. Osobna łazienka dla słynnych kąpieli rzecznych w Sannie. Lesista okolica, į] 252 » n» » z „ » przystanku 
cienisty park, elektr. oświetlenie. Przystępne ceny, także cały pensyonat, w maju 2—8 złr. dziennie] 640 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa 
z mieszkaniem. Lekarz kąpiel. Dr. M. kawaler v. S$chón-Perlashof. (979-3-18) = n $ „ 1020 z Podgórza PŁ 

n 


B n noa przystanku 


6:40 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
650  n» » n » n % Podgórza PŁ. 


7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 


A Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 


SAKLKEHNERA MB | | oib, Eposi bi, 
WODA GORZKA. J|] migen. 463 z Krakowa, p, 


20 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Kura 


Zalety zdroju Hunyadi János Saxlehnera 20 miesie PAT aa CTE 


według orzeczenia słynnych lekarzy : 
= punktualny, pewny, łagodny skutek. == 
Takżó przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały skutek, — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (9714-25) 


„„saxiehnera wody gorzkiej. 


1055 w nocy poc. esob. Nr. 11 z Krakowa 
11 06 » „ X% Podgórza PŁ. 


składające się z 


Czterokonna używana |jest razem do sprzedania w ciągu maja — w miesiącu czerwcu bowiem będzie 
sprzedane sztukami w drodze dobrowolnej lieytacyi. 


Kłaj. 


„EXSICCATOR" | 


KRAKOWEM 


do Oświęcimia. 


MAGAZYN 
Aleksandry Łuszczyńskiej 


(uczennicy Szałkiewiczowej ze lwową) 
w Krakowie, 


ul. Grodzka |. 2, pierwsze jiętro, 


= 2 


Stado Niegowickie 
po ś. p. Atanazym Benoe, 


4 ogierów rasy anglo-arabskiej, 

2 matek pełnej krwi angielskiej, 

6 matek rasy avglo-arabskiej, 
1$ klaczy rasy anglo-arabskiecj od roku do 4 lat, 
9 wałachów rasy anglo-arab. od roku do 4 lat, 


poleca: 
BS" eleganckie i tanie PE 


kapelusze damskie | dziecnne, 


Zamówienia zamiejscowe załatwia posztą 
odwrotną. (1109-3) 


Koncypienita 
i rutynowanego pisarza 


poszukuje Adwokat Ruczka 
w Jarosławiu. (1159-3-3) 


PEDAGOG 


b. słuchacz uniwersytetu niemieckiego, z długo- 
letnią praktyką i świetnemi świadectwami, obe- 
cnie na posadzie, poszukuje od sierpnia posady 
jako domowy nauczyciel. Łaskawe oferty 
przyjmuje pod liter. IP. H. poste restante 
Tarnopol. (1147-4-4) 


poczta Grdów, stacya kolei 


Oglądnąć można na miejscu w Niegowici, 
(1178-2-6) 


Sądowa administracya 
MASY SPADKOWEJ PO $. P. A. BENOEM. 


Pierwsze źródło sprowadzania! 


> Rudolf Baur 
Prawdziwe specyalny handel 
Gotowe haweloki, 


szyny | prosic pakaków 
parorie | tyrolskie* ebaca 
e 4. Rudolfstrasse 4. 


pakłaki. 


De sprzedania w Przemyskiem : 
1) Majątek obszaru około 1280 morgów, w tem 
około 820 morgów roli i łąk, reszta lasu, przy 
gościńcu rządow., cztery kim. od stacyi kolej.; 
2) Folwark około 515 morg, w tem około 815 
roli i łąk, reszta lasu; (1152-4-5) 
3) Folwarczek około 70 morg. roli i łąk. 
Bliższych informacyj udzieli zarząd dóbr 
Dołhomościska, p. Sądowa Wisznia. 


Kamienica 773,77 jednej z gt- 


z wniejszych ulic, pięknie 
zabudowanej, tuż obok plant, w zdrowem 
położeniu, jest do sprzedania. Budowa 
trwała, z dobrego materyału, nie na spe- 
kulacyę. Wolna od podatku 12 lat. Do- 
chód 7*/4"/- 7 Adres złożony jest w Ad- 
ministracyi „Czasu.* (1077-5-6) 


> KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (936 39 ) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4. 


SESA: TATRA |) 
Bardzo wielki wybór tyrolskich pakłaków 
damskich. 
Rozsyłka na metry. 


Kllustrowany katalog i próbki "TQ 
(830-6 10) darmo i opłatnie. 


ENO 


MUSZTARLA W ARKUSZACH 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY. SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 


NIEZBĘDNY W KAŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 
czerwonego na kaźdem pnd łku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


Skł:d ełówny : w Paryżu. 24 Avenue Wierorin. 


(210-7-) 


Pierwsza c. k. uprz. SCHATAUERSKĄ 


Fabryka sztucznego bazalłu, wyrobów 
szamotowych i kamionkowych 


K. SCHLIMP 


u Podwołoczysk, ma enia w Przemy- 
ślu od N. Zagórza, w szowie ed Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa. 


s Himczącza przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
Sącz, Suchą ma polaren w Jaśle od Rze- 
8zowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Han 
w ozasia od 1 czerwca do 30 września od Or- 
łowa i Koszyc. 


F . Nr. 2 do Podgórza PŁ 
a szy „Ee m ” k halowa | aPodwołoczysk i $mszawy pr. Lwów. 


-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ 
ý n n r n nn owa 


nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 ozer- 2 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego 
Chyrowa i Nowego 
do Lwowa, ma poł 
od Wieliczki , w 
i Nadbrzezia. 
do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
my dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje| 800 n  » a non n 
tylko od 25 czerwca do 15 września. 


do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


Zwierzyńca 


48 

00 
do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar-| 5.58 rano poo. osobowy do Podgórza rzyst. 
44 Piasz. 

4 
05 Krakowa (p. ZW.) 


n on U 
~ n mIęszAny p 
n a n n 


rza, a w Przemyślu do rž 
ÓTZA. 
6 


enia w Bierzanowie 
ębicy do Rozwadowa 
u Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), Rabki, Mszany dol. 


s Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 


7:48 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. 
kowa 


ga rano pociąg osob. 1019 de Podgórza przyst. 


órz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic| 827 n n 2 5 łasz. x 

f Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia,| 8'55 »  » ” 18 , Krakowa NA ay (2519-5- 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó-; 8'42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza PŁ) = Rzeszowa, ma e w Tarqowie od 
rzanach do Gorlic. 855 » P y n n» » Krakowa Nowego Sącza, w rzu PŁ od Żywca. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. gr: w Jarosławiu do Sokala, 


w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 
do Wieliczki. 


10:30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza RZE 
10:86 » n n n n n łasz. 
1058 p PTN ý „ Zwierzyńca 
1109 „ n n » „Krakowa (p. Zw.) 


s Qświęcimia. 


ue Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, aag ans 
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w "Tarnowie od Orłową i Msza- 
ny dolnej. 


213 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. 
Krakowa 


Wea 603 OOREEN JB 
do Oświęcimia. 


` osobowy do Podgórza przyst. |) " Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz 
i 2% po poł. ii 1 wy cj WA Ba. Suchą; ma Saia A Jaśle od Rzeszowa, 
do Żywoa. 411 3 „ mięszany „ Zwierzyńca w órzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
488 s i M ” Krakowa (p. Zw.) wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
a emy » ma p enie w Podgórzu- waryi od Bielska i Wadowic. 
zowie do Żywca, w Dierzanowie od Wie-| 6: rk u Wieliczki ma enie w Bierzanowie do 
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza. i EZ A eż ya WE 4 owa al hę spó Pd An ! i Płaszowio do Suchy, 
. Sącza, Żyw. . Zagórza. 
do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za-| 7.17 wieczór poo. osob.1018 do Podgórza przyst.) = Mszany dolnej, Chabówki (Zako 
o, w lag połąc zenia A ET db o WODE PYŁ ż Płasz. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
Radowo. rzanach do Gorlic, w Jaśle do| 740 » »  » 24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 


zenie w Bierzanowie 8-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do P 
8:20 » » n n nn 


Wows. 


do Wieliczki, ma 
od pociągu Nr. 16 ze 


do Podwołoczysk i Suczawy przez 


Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 


sła i N. Zagórza. 


órza PŁ | " Podwołoczysk, ma poiga nie: w Prze- 
myślu od $ wo ai N. Zagó: 
sb ia; | w Bierzanowie do Wie oai " 


8:58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
8:59 n n n n n Płaza. 
9:06 n» r n n Zwierzyńca 
Pie a % moba 922 s» » »  » Krakowa (p. Zw.) 
czys ma połącz w 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w pade 


u Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic. 


u Podwołoczysk, ma poigasanle: w Prze- 
myślu od Stanisławowa tryja przez Chy- 


adasia ama haki - w Prze- rdr w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. rów, w Jarosławiu ed Bolzoa, So i Ra- 
1 czerwca do idkala ma w Ter onio $ TE TET: z obi nia V T im ae 


Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarno 
rza. 


połączenie do Orłowa. Koszyc, Orłowa i N. Zagó 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 84 do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach , jak oteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu Fischera (linia A—B) 


iw handlu Porębskiego i Zimlera. 
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0. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERYODYCZNYCH 

poleca: (1106-3-3) 


Cybulski Prof. Dr. 


Spirytyzm i hypnotyzm. 
Cena 50 et., z przesyłką 55 ct. 
Lielxi Dr. 


y Eo 
Nauka o chorobach kobiecych (Ginekologia). 


Cena 6 złr. 40 ct. 


BO u 
Piisowanie sukien i mantylek 


rzyjmuje handel Alfreda Klimka 
i mj Lwowie, ulica Batorego l. 2. 
(1167-3-10) 


EKONOM ioi m 
dzietny, ma- 
jący lat 46, obeznany z gospodarstwem 
praktycznie i teoretycznie, pracując 26 lat 
w różnych miejscach poszukuje posady 
z żoną, lub bez żony, od 1 lipca 1894 r. 
Adres: Stefan Gutowski w Kra- 


kowie, ulica Szewska Nr. 16. 
(1166-2-2) 


Mieszkanie © 
składające się z 6 pokoi, przedpokoju, 
kuchni na II piętrze przy ul. Grodzkiej 
Nr. 86, obecnie przez Dr. Markiewicza, 
adwokata zajmowane jest od lgo lipca 
do wynajęcia. (1175-2-3) 


bwór w pięknej zdrowej oko- 
licy przy szosie, 3 kilo 
metry od stacyi oddalony, 2*/, godzin ja- 
zdy od Krakowa koleją, kościół, szkoła 
w bliskości, grunta pszenne w parcelacji, 
jest zaraz do sprzedania. (1168-2-3) 
Bliższa wiadomość we dworze Zbo- 
rowłce, poczta Ciężkowice. 


e o 
Wagniotki 
traci się zupełnie po kilkudniowem użyciu „spe” 


cyfiku.* Cena 50 et. Skład w aptece pod „złotą 
Głową" (946-2-) 


L. Rosnera w Krakowie. 


10.000 


metr. ° opału sosnowego 
Sszczapowego ma na sprzedaż 
państwo Radłów; odstawa 
ze składu do stacyi kolejowej „Bia- 
doliny* 4 kilometr. odległej. Bliższa 
wiadomość w administracyi dóbr, po- 
czta Radłów. (1179-2-6) 


i chowu 1892 r. — dostarcza 1 he- 
ktolitr białego za 22 złr., czerwonego za 24 złr.— 
iejscu dworzec kolei Gonobitz — próbki 


waltung Schloss Golitsch bei Gono- 
bitz, Steiermark. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 2765. (1180-2 8) 


Objęcie posady nastąpić ma z dniem 
1 czerwca 1894 r., zatem do dnia 
©% b. m. należy wnosić podania. 

Do posady tej przywiązana jest ro- 
czna płaca w kwocie 420 złr. i ry- 
czałt na objazdy w kwocie 250 złr., 
prawo do awansu, kwinkwenium i pra- 
wo do emerytury. 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Wieliczka, dnia 2 maja 1894 r. 


Prezes: 
Larysz Niedzielski. 
Sekretarz: 
Siedlecki. 


Dia starszych i młod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły 
santalowe i wszelkie inne lekarstwa. 
Stursz. lekarza sztab. Dr. Müllera 


Wstrzykiwanie i pigułki 


ściśle według „poem lek. sporządzone 
econe środki lecznicze 


Także i w zastarzałych przewlekłych chro- 
nicznych emi wc używać można bez 
następstw złych skutków. | . 
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 
(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroniczne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
złr. 50 c., pocztą 25 e. więcej za OpaKOW. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia. 
Jedyny główny skład wyrabiajacy Bt. 
Georgs - Apotheke, Wien; W,EL., 
Wimmergasse Nr. 88, gdzie' wszel- 
kie listowne zamówienia adresować należy. 
Skład w Kirakowie w aptece p. E. 
HELLERA, — we Lwowie W Ee 
. Mikolascha. (49-14 18) 


do nabycia. PP. lekarze dają jej pierwszeństwo. Należy żądać zawsze wyrażnie „Franz Josef-RBitterwasser** [a unikać rienewnych oznaczeń 


jak „Kaiser“ lub „Ofner-Bitterwasser.* Składy mają pp. Je Wentzi, H. Wiszniewski i J. Goldwasser w Krakowie. 


218: NES MEAE AN eE A E GOA UA E E PAZA 
gą kupuje Pani drogą kawę słodową w paczkach, kiedy przez proste za- 

EGO mówienie kartą pocztową można dostać 5 kilo daleko lepszej, oraz 

zdrowszej i pożywniejszej kawy słodowej za zalieczką 

DLAGZ 1 zła. 50 centów. (764-21-24) 


z fabryki słodowej p. f. Leopold Schmied w Pradze. 


z pierwszorzędnych fabryk wiedeńskich oraz |de perse, we wszystkich kolorach i wielkości ma ten), 
paryskich poleca 


Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss 


koniczynę, tymotkę, lucernę oryg. francuską, wolne od kanianki; 
rajgrasy, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i marchew pastewną, 
koński ząb oryginalny amerykański i węgierski, oraz nowy gatunek „koński 
ząb złoty“ (Goldschónheit), kukurudzę pastewną „Pignoletto*, oraz wszelkie 


dania czystości i siły kiełkowania. 


Maszyny 


CZAS 1 Wtorku 8 Maja 1894. e 


Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym jest WODA GORZKA 


NIGGA FETWNE A 


SPOŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ 


w Krakowie, Rynek główny, Pałac Spiski, poleca: 
Wieniec wspomnień — Tarnowski Stanisł. o kolędach, 

D w 8ce, str. . vena ct. 
apap e Ps ojej Kalinka Waleryan X. Dzieła, tom 


Tadeusza 
w 8ce, str. 58, w bardzo ozdobnej oprawie, IV. (Pisma pomniejsze, 
tom IL.) zawiera na 378 str. 30 prac zna- 


s---r pór eE komitego autora treści przeważnie 
Acta capitulorum : gneznensis, historycznej. Cena złr. 4°80, opr. w płótno 


poznaniensis et vladislaviensis (1408 —1540), złr. 2°80. Cena obu tomów Pism pomniej- 
edidit B. Ulanowski. Folio, str. 663. 6 złr. szych złr. 3-60, ozdobnie opr. złr. 4-60. 
Akta rzeczypospolitej ba" | Szumski Leopold. Wspomnienia 
bińskiej, ycd tyindaki o 3 pułku ułanów woj= 


Dr. St. Windakie- 
ska polskiego. wyd wytworne, 


wicz, w 8ce, str. 159. Cena złr. 1:80. 
Macaulay T. B. ice i roz- ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
y p iaar wedle rysunków Juliusza Kossaka. W 8ce, 


prawy historyczne. AR str. 167. Cena 8 złr. 
acz) Staniszaw mano w Mr. Tom Il. | Moszyński Jerzy. Mysi polity- 
czna z księgi dziejów 


str. 253, złr. +40, oprawne złr. 1-80. Oba 
tomy 8 złr., w oprawie złr. 8°80. cierpień i pracy. Tomi, 
w 8ce, str. 471. Cena 5 złr. 


Bobrzyński M. i Smolka St Jam 
Długosz, jeso życie i stanowisko | Wądolny Czesław X. Dr. © ktam- 
stwie, z dodaniem o dwuznacznikach i 


PERA w piśmiennictwie. W 4ce, 
str. 3886. Cena 8 złr. — Rzecz źródłowa na zastrzeżeniach myślnych. W 8ce, 
str. 131. Cena złr. 1°20. 


podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją można jak najcie- 
kawszą powieść. 

Popiel Paweł. IPiSima. Wydanie zbio- 
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 1°50. 

Horacego Sat. I. przełożył wier- 


szem miarowym Paweł Popiel. Wyda- 
nie wytworne. Cena 86 cent., na papierze 
holenderskim 80 cent. 


Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 
Dzieje filozofii w zary-= 
Sie. Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 


zofii i filozofia na Wschodzie. W 8ce, 
str. 411. Ceną 8 złr. 


Heck K.J. Zycie i dzieła Bar. 
i Sz. ZimorowiCZÓW (0zim- 


ków) na tle stosunków ówczesnego Lwowa. 
W śce, str. 187. Cena złr. 4:80 


Górski Konstanty, pułkownik piechoty. 
Historya jazdy pol- 


skiej, na podstawie niezużytkowanych 


najlepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona po całym świecie i wszędzie 


(661-1 10) 
Myreucya w Budapeszcie. 


POŃCZOCHY , nzezczssz 


jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil d'ecosse, Fil 


GORSETY DAMSKIE 


P dóbr, posiadającym 
. k Właścicielom lasy sosnowe (Fich- 
znane ze swej dobroci, 


którzy się podejmą drzewo swoje od- 


(195 20-50) | zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca stawić do najbliższej stacyi kolej., ofiaruje 
się wielki przemysłowiec jako kupiec. — 
Propozycye wraz z dokładnemi warunkami 
uprasża Się uprzejmie w języku niemiec. 
przesłać pod adresem: Dr Maximilian Stei- 
ner, Wien, L, Graben 16. (1124-3-3) 


R 


Para koni karecianych, 
gniadych, rasowych, młodych, 18-tej 
miary, klacz i wałach, jest do sprze- 
dania. Wiadomość w Krakowie przy 
ulicy Kolejowej pod Nr. 13, par- 
ter, na prawo. (1162-3-3) 


nn, 


SZEŚCIOKONNA LOKOMOBILA 


wyrobu firmy 


Clayton 8 Shuttleworth, 


mało używana, jest do sprzedania. 


Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polsk., Mickie- 


wicza „Pan Tadeusz“, 
studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 
Geneza poematu. — Przedmiot i kompozy- 
cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy 
i charaktery. — Obrazy przyrody. — Podmio- 
towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 8, opr. w płótno złr. 2:50. 


Ehrenberg Kazimierz. Swiat fe- 
lietonowy, prm eeo. 
Frenzi K. Prawa kobiety. 


Powieść, przełożona z niemieckiego przez 
Maryę „fẹ W 8ce, str. 177. Cena złr. 4°50, 


* 
w ozdobnej oprawie 2 złr. 


Zagórski Włodzim. (Cwci. Nowele. 
Serya I.: (Wenus w podróży. — We śnie i na 
jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — DE 
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 

dotąd źródeł, z 3 tablicami lito- str. 159. Cena złr. 1-40, ozdobnie oprawne 

grafowanemi, w 8ce, str. 363, wydane z za- złr. 1-80. 


siłkiem Akademii Umiejęt. Cena złr. 8:50. Łanskaja N. Missyonarze św. 
— HMistorya piecho- Rosyi. Powieść ze współczesnego życia 


z 2 tablicami lito- W „Zachodnim kraju“. W 8ce 
ty polskiej, gratowanemi, w 8ce, str. 223. Cena złr. 1'60, Sodobnih oprawne 


str. 271. Cena złr. 8-60. 2 złr. (950-9-10) 

: . Studya porównawczo - literackie. Tom I. 
Zdziechowski M. Byron i jego wiek. Europa zachodnia. (Treść: Zwiastuny 
bajronizmu. — Byron. — Shelley. — Lamartine. — Bajronizm francuski. — Bajronizm niemiecki. — 
Leopardi. — Nirwana). Kraków 1894 r., w 8ce, str. 446, wydanie wykwintne. Cena złr. 2:50. 


"aworze na Sziązku austr. (Ernsdorf). 


Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. $ezon od 1 maja 
do 20 września. Nowo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, 
telegraf, stacya kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd zakładu. 

968-6-28 Dr. Edmund kkowalski. 


w Krakowie, ul. św. Anny L. 3 (dawny hotel „Victoria*), I. piętro. 


Nowosci na suknie 


również 


GOTOWE OKRYCIA DAMSKIE 


POLECA NA SEZON OBECNY 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie, ul. Grodzka 13. Telefon Nr. 43. 


pac” Zamówienia na kostiumy i konfekcyą damską 
wykonywa się spiesznie. 


ma Próbki na żądanie. cm (796-7 10) 


mm Ceny umiarkowane. mm 


BANK ROLNICZY we LWOWIE 


POLECA DO 


zasiewu wiosennego: 


rozsyła najprzedniejsze szpa- 
ragi wybierane ogrodowe po 
50 ct. za kilo, później odpowiednio 
tańsze. Stałym odbiorcom znaczny opust. 
Zamówienia adresować: Julian ©le- 
arczyk w Żółkwi. (1157-3-5) 


nn, 


inne nasiona i zboża jare. 


H'szelkie nasiona posyłamy do stacyj oceny nasion, celem zba- 
(413-9-10) 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwarancyą za procent i jakość składników. 


rolnicze 
z pierwszorzędnych fabryk. 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 
KRAJOWA 


Fabryka Wyrobów Tkackich 
si „Józef Gonet i Syn“ © 


z w Korczynie, R 
< poleca sławne płótna korczyń- 
È skie, jako najlepszy i najtrwalsz eS 
© Wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel- — 
pg im wyborze, od grubych do naj- 
cieńszych web, na koszule, poszew- 
AŻ ki, kalesony, prześcieradła bez szwu ™ 
<q wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr, b” 
m długa od 10—80 złr. itd.; ręczniki y 
sq wszelkiego rodzaju; chusteczki 
do nosa grubsze i webowe, białe 
i kolorowe; obrusy i serwety, 
ścierki, dymy na spodnice, po- Ź 
szwy itd.; płótna żaglowe (Se- > 
z geltuch), drelichy na liberye 
tą i materace, itp. wyroby w zakres tka- z 
© ctwa wchodzące, pierwszej jakości. Fi 
Cennik i próbki żądanych gatun- 
ków darmo i opłatnie. (298-19-45) 
Uprasza się o łaskawe względy. 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! j 


Skład fortepianów, 
PIANIN I HARMONIUM 


Wiktora Barabasza 
I Wine. Wawrzyckiego 


w Krakowie, Rynek 13, 
pr instrumenta z pierwszorzęd. 
abryk krajowych i zagranicznych. 

Sprzedaż, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarancyi — na raty. 


(1107-65 ) 


Thridace 


t-— 


DLA PIELĘGNO- 


è KLYTHI WANIA CERY 
«gru EE T TPUDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, 
balowy i salonowy, biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony = Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
w Wiedniu. 
Uznania z najlep. kół dołączone do każdej paczki. 


GOTTLIEB TAUSSIG, 


Cena pudełka 1 złr. FABRYKANT MYDEŁ TOALETOWYCH I PARFUMERYJ. 
20 ct. MRozsyłka za Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3 
zaliczką lub za po- Mają do nabycia w Krakowie: A. Schultz, E. Smidowicz 
przedniem nadesła- J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
niem gotówki. M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan A. Spachnor 
(186-22-48) i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki. 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


VIOLET 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby 'Perfumeryjne domu 


IOLE 


Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 
Dostać można w głownych miastach całego świata. 
UNIKAĆ FAŁSZERSTW 


Okna kościelne 


artystycznie wykonane, od najdelikatniej- 
szej malatury do zwykłego oszklenia w oło- 
wiu, dostarcza po rzetelnych cenach i pod 
wygodnemi warunkami wypłaty (1065-3-10) 
M. Nierle w Wrocławiu, 
malowania na szkle i szklarnia w ołowiu, 
Kaiser Wilhelmstrasse 30. 


sz Owicżę jarn. E 


5 kilowy koszyk: 
najl. olbrzymich szparagów złr. 3 30 
„ Średnich 
, groszku cukrowego 
„ Włoskich karczochów 
„ Świeżych ziemniaków  ,„ 
rozsyła za zaliczką pocztową opłatnie 


ANTONI PAPAROTTI 


w Tryeście.  (153.5-4 | U 


(837-2-17) 


Fabryka parowa wyrobów 
stolarskich 
ci Wczelak 


we LWOWIE, 

poleca parkiety i posadzki deszczułkowe oraz | 
wyroby budowlane, jak: drzwi, okna itd. Utrzy- W 
muje na składzie gotowe krzesła, stoliki ogro- 
dowe składane, opaski do drzwi (Verkleidunki) 
szlaglistwy, listwy do podłóg sosnowe i dębowe 
itd. — Przyjmuje deski do strugania i wszelkie 
roboty w zakres stolarstwa wchodzące po cenach 
umiarkowanych. (1100-6-20) 


ZZDDOS DOD DOD ZJZAARAARAAAAAAAAAAAKAGALA LĄ 


af 
CZ 
q- 
Ý 


Klozety, umywalnie i urządzenia kąpielowe 


dla łazienek , hoteli i prywatnych, aparaty wodolecznicze, parówki, i wanny 
dia półkąpieli wedle prof. Winternitza, stołki kąpielowe i wanny z regulato- 
rem ogrzewania, urządzenia natryskowe poleca — (1087-5 5) 
M. STEINER, fabrykant c. k. wył. uprzywilejow. aparatu kąpielowego, 
w Wiedniu, Il., Taborstrasse Nr. 33. 
Kosztorysy na urządzenia wodociąg., pompy," rezerwoary ; 
illustr. cenniki darmo i opłatnie. 


Patent. ogrzewacz i urządzenie 


490942990929992999090909099006000 


Cieplice Trenczyńskie 


Termy siarczane, od 270—31* R. na Gór- 


C.k.uprz. patent. opaska przepukiinowa 
s RA sprężyny na ciele, z peletową sprężyną do kręcenia. 
à now t spokojnie każdemu i zli 
dotkniętemu nawet Pa iaia Aj cierpieniem, a zajętemu ciężką ea! BR 


natryskowe od . . . « . . . . . złr. 45—200 nych Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 najlepiej polecić, gdyż tę opaskę prz: puklinową można nosić bez t i 
Fotele kapielowe, tylko ciężki towar minut drogi cd stacyi Tepla- Trencsin- co daje najpew. skutek. ochwdne pisemne uznania lekarskich powag oba re pan 
14cynkowy Od . s a o « : « « . . „n 12—15 Teplitz. Kąpiele wannowe, basenowe i na- Podanie miary: 1. Objętość w centim. około 46m lać 


tryski wzorowo urządzone, skuteczne w 
artrytyzmie, reumatyzmie, cierpieniach ner- 
wowych obwodowych i centralnych, cier- 
pieniach skóry, obrażeniach kości i t. d. 

Do massażu personal wyćwiczony. Mie- 
szkania od 50 ct. do 3 złr. na dobę. Kur- 
haus, teatr, koncerta. Kuchnia wykwintna. 
Woda do picia z górskich źródeł. 


Sezon od I maja do końca wrześ. 
W maju i wrześniu za 3 złr. pensyon. 
Wyrekcya kąpielowa rozsyła pro- 

spekta bezpłatnie Broszura Dra Fi- 

lipkiewicza jest do nabycia w celniej- 

szych księgarniach. (610-6-8 


Fotele kąpiel. z regulatorem ogrzewania „ 20 
wanny kąpielowe z patent. ogrze- 
waniem, w 30 min. ogrzewa się wodę na 
28 stopni, za 5 cent. węgla . . « . . . M 
Patent. ogrzewacze same, do przyśrubo- 
wania przy każdej wannie drewn. lub metal. „ 
Kilosety pokoj. i stołki wychod. . , 
Wychodek pokojowy, zupeł. bezwonny „ 


rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. Podanie, ra której stronie 

jest przepuklina, na prawej, lewej lub po obu stronach. 3. Wielkość 

pięść red przepukiiny n. p. jaja kurzego, jaja gęsiego lub jak 
Jednostronne . . 
Obustronne 


. sztuka 5 złr. 50 ct. 


n n n 
Jllustrowany opis użycia na żądanie darmo. 


Pępkowa opaska przepuklinowa bez sprężyny na ciele. 


Opaski na ciele z pelotą pępkową, Pończochy przeciw kurc i 
P RANĄ AE alan ERE ERIS popa bng 


4. 
©. Neupert Nachf., fabryka bandażów 
w Wiedniu, I., Graben Nr. 29 (w podworcu). 


Wanny pokojowe 
z mocnego cynku złr. 
10, 12, 14, 16 
Rzymska parówka 
z natryskiem i kąpiel 
wan. w domu złr. 45—200 


JO 
REN 


| sko A) CAG 45 


WY. 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t. 


Jasna Góra 


Dzieje cudownego obrazu 
Bogarodzicy w Częstochowie, 


opowiedział 


ks. Dr. Julian Bukowski 


Proboszcz kolegiaty św. Anny. 
Wydanie eleganckie, z pięknym stalorytem N. M. 
Panny Częstochowskiej, w bardzo ozdobnej oprawie. 

Cena egz. 75 cent., z przesyłką o 15 ct. 
więcej. (1177-1-) 


Podręcznik pocztowy 


zawierający dokładne przepisy p>cztowe, poczt. 
kasy oszczędności i taryfy, wyszedł nakładem 
G. Chlebowskiego, ck. oiicyała pocztowego 
w Krakowie, i jest do nabycia u wydawcy 
po 2 złr. oprawny, a 1 złr. 80 ct broszurowany. Izolacyjne płyty kauczukowe najlep- 
(1206-1-2) sze do izolowania wilgoci z fandamentów iz pod 

_ podłogi. 


a A Najlepszy środek przeciw grzybowi i gniciu 
O 
Drugie piętro, 


drzewa. Przy robotach wykonanych naszymi ro- 

botnikami 80 lat gwarancyi. (1203-1-10 
składające się z 9 pokoi i kuchni, w rynku gł. 
od Nr.29, w domu ś.p. Ksąwerego Milieskiego, 


Wyłączne zastępstwo 
jest do wynajęcia. — Na trzeciem piętrze 


Fr. Monsoczy & St. Pytlarski, 
cztery pokoje kawalerskie, również trzy 


Centralne biuro fabryczne 
składy w dziedzińcu. — Bliższa wiado- w Krakowie, ul. Bracka Eoi 
mość u Stróża. (1205-1-3) 


H 
Podziękowanie. 


Za okazane głębokie współczucie po stra- 
cie ś p. Czraława Rozmuskiego 
i tak liczay udział w ostatniej posłudze, 
składa -wszystkim najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“ (1207) 


stroskana Rodzina. 


Ostrzeżenie. 


Patentowanej masy kauczukowej nie należy 
brać za jedno z asfaltem lub smołą. Masa kau- 
czukowa nsuwa wilgoć z mieszkań bez śladu, 
przez co unika się szkody dla zdrowia, niszczenia 
mebli, oraz towarów w składach. Sutereny 
mogą być zamieszkałe. 

Masa ta służy także do utrwalenia nieprzepusz- 
czalności basenów, rezerwoarów, dołów 
kloacznych, przeszkadza ujemnym działaniom 
des*czn nx terasy, balkony i odkryte 
sklepienia. Trawersy źżełazne pociąg- 
nięte tą m są nie rdzewieją a trzcinowanie staje 
się zbytecznem. 


| a | 
Prasy do siana 


dla ruchu ręcznego, do 
powożenia i stałe, naj- 
śwież. konstrukcyi» 
także do prasowa- 
nią słomy, wełny 
drzewnej, lnu i 
do wielu innych 
materyj stoso- 
wne, 


! Dotychczas nieznane! 
Jedynie APTEKA „pod MURZYNEM” 


w krakowie 
preparuje 


olejek rycynowy hezwonny. 


Olejek ten jest wolny zupełnie od nie- 
przyjemnej wceni, jakoteż od niemiłego 
smaku. — Flaszeczka 20 et. (1186 1-10) 


DOM JEDNOPIĘTROWY 


w Krakowie przy ul. Mikołajskiej pod 
1. 9 — jest do sprzedania. Wiadomość 
w biurze adwokata Henryka Schoena 
plac Dominikański L. 3. (1204 1-3) 


tzi Ph ATARI KLA, 
di ani | 4 


dostarczają 


Ph. Mayfarth 8 Co., 


fabryki machin gospodarczych w Wiedniu, 
2/1, Taborstrasse 76. (1185-1-10) 
Katalogi darmo. Zastępcy pożądani. 


Poszukuje się dla Gralicyi zdolnego 
dobrze obznajomionego 


podróżnego handlu win. 


Oferty pod C. 320 przyjmuje Ru- 


dolf Mosse w Wiednia. (1129-1-3 
z iite 17] BICYKLE VINDOBONA 
s ö sẹ najlepsz:mi i najtańszemi. Cenniki darmo. 
Adolf Lang w Wiedniu, E.. Kärntner- 
Obwieszczenie. strasse £9. Vindobona Nr. I ill. po 230 złr, 
8 esta wiecadna) (1183-1 3) Nr. 1II. 170 złr., Nr. IV. złr. 150. (1122-2-7) 


Celem zabezpieczenia dostawy 
drzewa opałowego dla 
zakładu karnego w Wi- 
Śmiczu na rok 1895, a względnie 
na przeciąg trzech lat tj. 1895, 1896 
i 1897, rozpisuje się licytacya 
ofertowa. 

tość drzewa dostawić się mającego 
wynosi rocznie około 934 metrów ku- 
bieznych drzewa bukowego i około 
420 metrów kubicznych drzewa so- 
snowego, a w razie, gdyby e. k. Nad- 
prokuratorya państwa w Krakowie za 
stosowne uznała, aby zakład karny 
w jednym roku, ewentualnie przez 
przeciąg trzech lat był opalany drze- 
wem miękkiem, natenczas wyniesie 
ilość drzewa sosnowego dostawić się 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME 
Esseocya dla chostak. , AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda fualetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 

AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 


87, Boulevard de Strasbourg, 37 


(16 22-) 


mającego rocznie około 1588 metrów LSL SRR * Baby" 
kubicznych. 483 z SE zi H 
Cena jednego metra z odstawą do PEKRZEPOETEREE 
zakładu ma być w ofercie liczbą i sło- s 13.093 aż EEEE 
wami uwidoczniona. + A zE EB FHE 
Konkurenci winni wnieść swoje 0- gy" EEE FE HiG 
ferty opieczętowane i marką stemplowg s z Ś E EK Są 
na 50 centów tudzież dowodem zaopa- ZE-CELKIJ 
trzone, że złożyli w Dyrekcji e. k. G Sep BRBEŹ 
Rz t <, E PZ% -oa 
Zakładu karnego w Wiśniczu 5%, wa- (7 % EF pofi 
dyum obliczone wedle żądanego rocz-|4 „ , Y. KA SE Ha 
nego wynagrodzenia, do e. k. Nadpro- ORK 02 ża, = RETIS 
kuratoryi państwa w Krakowie maj=-|§ *4 "o, % SA +. "psi 
dalej do 3igo maja b. r. KOK Ga x w e 
Osoby ek. Nadprokuratoryi państwa ze R SĄ, v 
w Krakowie nieznane obowiązane są 7 Dà w, (4 
nadto do przedłożenia świadectwa ma- Z 5 e Re w 4 
jatku. A E KANI 
Bliższych warunków tej dostawy = E 3a, 0, 
udziela ck. Dyrekcya zakładu karnego g7o 8 jj a 
w Wiśniczu lub oddział rachunkowy m = a 20 
ck. Nadprokuratoryi państwa w Kra- £ a S Ap 


kowie. 
Wiśnicz, dnia 26 kwietnia 1894 r. 


C. k. Dyrekcya zakładu karnego. 


MAŚĆ NASKÓRKA MOULIN 


W PARYŻU. 


Dobra ziemskie 
do sprzedania: 


Folwark 5 klmtr. od Tarnowa, 60 m. 
roli, 10 m. ogrodu, 50 m. lasu, — Fol- 
wark 6 klmtr. od Tarnowa, 413 morg. 
roli i lasu, — Dobra ziemskie 8 klmtr. 
od stacyi kolei Czarna, 645 m. roli, łąk 
i lasu, — Dobra ziemskie 14 klmtr. od 
stącyi kolei Słotwina, 360 m. przeważnie 
ty ną częściach ci orosłych | roli, z pięknemi zabudowaniami, — Do- 
włosami i wszelkie słabości na |bra ziemskie w pobliżu stacyi kolejowej 
"R skórne; wstrzymuje natychmias! | £ ówczowek-Pleśna, 25l morg. przeważnie 
À, sarn i skutecznie działa na po-| 10l — Mały folwark pod Tarno 

f wem, 30 morg. roli, z zabudowaniami. — 


vmaacr zooo Tost włosów. (1119-2-5 ' ; ; 
Słoik 2'/, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- | Dom jedno-piętrowy przy pryncypalnej 
ulicy w Tarnowie, do sprzedania. 


ce p. MOULEN, 30, ulica Louis de-Grand. 
Informacyi udzieli Dom bankowo- 


b- Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 
wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako- komisowy Stanisława Gurgul 
w Tarnowie. (1142-4 6) 


ZY ty 


SA poto SE Maść tą leczy wrzodzianki, pry- 
W S szcze, czerwoności, krosty, Węgry, 

aj "i wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- 


wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka 
Wiszniewskiego i Hellera. jama à RY 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


CZAS z Wtorku 8 Maja 1894. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja b r. 


W roku bieżącym oddaje się do użytku Szanow- 
nych Gości: 1) jeden dom mieszkalny, 2) jeden barak, 
3) gruntownie przerobione łazienki borowinowe, 4) wa- 
żniejsze przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe 
ulepszenia. 

Zaprowadzono fiakry zakładowe. 

W czasie do 20 czerwca. i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze. 


W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyzaaje się uwolnienia 
od taksy kuracyjnej. 


Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Debicki. 
Wszelkie zgłoszenia załatwia (1182-1-16) 


HDyrekeya. 


TRUSKA WIEG 


Koleją Karola Ludwika, Zakład 
koleją Państwową, 


koleją Lwowsko- Zdrojowo-kąpielowy, 


Czerniowiecko-Jasską,| stacya klimatyczna 


„laka " | ZAKŁĄD 
inhalacyjny. 


do Drohobycza. 
Urząd pocztowy t telegraficzny w miejscu. 


Koleją Karola Ludwika, 
koleją Państwową, 
koleją Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasską, 
i koleją Węgiersko- 
Galicyjską 
do Drohobycza. 


Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m. n. p. m.) 
bogate w zdroje: słone i Słono-glauberskie, zastępu- 
jące: Kissingen, Wiesbaden, Homburg, Marienbad, Kreuznach, 
Veynhausen i t. d; zdrój alkaliczny, liczne siar- 
czane, borowinę żelazista, wydaje zatem kąpiele: 
słono - siarczane, Siarczane, mułowo = Słone, 
borowimowe. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. 
Mięsienie. Tuszeze słodkiej wody. Zętyca. Mleko. 

Zakład inhalacyjny systemu Warsmutha. Przyrząd 
do suspensyi. 

Leczenie w Truskawcu polecanem bywa w cierpieniach 
zołzowych., gośćcowych., dnowych, Syfility= 
cznych, w przewlekłych chorobach połączonych z wy= 
siękami, chorobach dróg moczowych, zwłaszcza 
złogach w nerkach i pęcherzu, chorobach kobiecych, 
skórnych, nerwowych, w cierpieniach dróg odde= 
chowych, zwłaszcza w astmie. 

Ordynują lekarze: Pr Aureli Plech radca cesarski 
z Jarosławia, Dr Zenon Pelczar z Krakowa i Br 
Steynhaus c. k. emeryt. fizyk ze Lwowa. 

Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych 
od 50 et. do 3 złr. na dobę. 

Kaplica łacińska, cerkiew unicka, czytelnia dla pańvi panów, 
kasyno, muzyka doborowa, fortepian, przyrządy i urządzenia do 
gier towarzyskich jak: krokiet, Lawn-tenis, bilard, kręgielnię, 
6 restauracyj z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, skwery 
ozdobne, wycieczki, reuniony, koncerty, teatr amatorski. 

Od 25 Maja do 1 Lipca i od 15 Sierpnia do 25 Września 
mieszkania w domach zakładowych o 30%, tańsze. 

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubóstwa przez c. k. Staro- 
stwa tylko w I i III sezonie uwzględniani będą. 

Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd 
zdrojowy w Truskawcu. (1181-1 6) 


P ORGA GD OD A FOO 0 GE CB GA GA CA GD R SA 
BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA,| ROSTWOR I CUKIERKI 
MENORRHOFA E 
v SCISNIONE 


DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANCARDA 


igułek.. 4 » 


BLANGARDA 


Newralgie mięśniowe, ból zębów, 
bóle żołądka, gościec, etc., ele. 
Flakon rostworu.... 5 » 


CENA; 1/2 flakon rostworu. 2 7. 
Flakom cukierków... 3 » 


(836-3 ) 


flakonu 100 
cenaj HA flakonu pigułek 2 25 | eesedinoy i najetimiajozą nanan anian 
akonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCABD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


Dla Mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym jest [uprzywilejow. ,„galwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku, którego używa się zawsze 
z najlepszym skutkiem w osłabieniu męskiem. Przez lekarzy we wszyst- 
kich państwach bardzo gorące polecany. System prof. Volty. Naj- 
mniejszy aparat. Można go łatwo mieć w kieszeni. Użycie bardzo proste 
bez szkody. Przez rząd zbadany. ©pis aparatu darmo, w zalepionej ko- 
percie za nadesłaniem marki 10 cent. przez firmę J. Augenfeld, Elektro- 
techniker u. k. k. Privilegium-Inhaber, Wien, I., Schulerstrasse 18. (838 5-) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Sni Polak, w sile wieku, 
Nadleśniczy, z wyższym egzamin. 
państw., 20 lat w jednym skarbie służący, 
poszukuje od 1 lipca b. r. lub później miej 
sca zarządcy lasów, nadleśniczego lub le- 
śniczego. Zgłoszenia pod B. T. do Redakcyi 
„Sylwana* we Lwowie, ul. Małeckiego 1. 9. 

(1164-2 4) 


LUCERNE 


oryg. francuska, 


Nasiona traw, 
Nasiona okopowe, 


tudzież (953-9-) 


Koński ząb 


poleca po najniższych cenach 


Agencya dla Rolników 
S. MIKUCKIEGO 


w Krakowie. 


Kurs szęściotygodniowy 


dla kandydatów organistowskich i dy- 
rygenów kościelnych, urządzony z stanie 
w Tarnowie na początku lipca r. b. W pro- 
gram nauki wchodzą: Śpiew ludowy i figuralny, 
chorał gregoryański, gra na orgasa h, harmo- 
nizacya pieśni i chorału, oraz wprawianie się 
w dyrygowaniu starych i nowych kompozycyj 
kościelnych. 


NAGSRZONŃ LETNI 
KULE i KREGLE, 
do wyrabiania w domu w spo- 
Aparata sób Pedas łatwy yśmięnlcej 
wody sodowej, 

i naturalne, jak: ma- 
Soki OWOCOWE bólów. pob 
kowy, pożyczkowy i żurawinowy, 

polecają najtaniej JP (1176-2-6) 


REIM I FRIEDRICH 


w Krakowie przy ul. Floryańskiej 45. 


w. C. Angelus 


(DAWNIEJ F. BRUNO HAHN) 
w HKHrakowie, kz Grodzka 1. 2, 
poleca: 


Wyborowe gatunki pońcżoch czarnych 
i kolorowych od 25 cent.; 

Rękawiczki niciane od 18 cent.; 

Gorsety paryskie od złr. 2 50 cent.; 

Balony kolorowe i salonowe.; 

Wstążki, szlarki, koronki, pantofle. 


W Krynicy filia od dnia 20go maja 
„pod Szwajcarem.* (938-5-) 


Bliższych wiadomości udziela kierownik kurau 
Stefan Surzyński, dyrygent chóru katedral- 


DONI ESI E NI E nego w Tarnowie. (1202-2-) 
AJAA ; , | 00000000000:00000000000 
00 rozozerzyłem i odnowiłem mój |(9 B UFR Y 


Torby necesery itd po bajecznie niskich 
cenach ; Torebki skórzane od 1:70 zł- 


Zakład Fotograficzny 


w Krakowie, ul. Podwale 14, 
pod własną firmą 


Ed. Zelechowski 


z możliwym koo.fortem, wprowadzając przytem 
wszelkie nowości odnoszące się do sztuki foto- 
graficznej. Mimo tak znacznych zmian i kosztów 
CENY ZNEZANM, mam przeto nadzieję, że 
Szan. Publiczność zechce mnie i nadal swojem 
zaufaniem obdarzyć. JP. (1095-5-15) 


K. Żelechowski, artysta malarz fotograf. 


do 6 złr., kufcy (walizki) vd 237 złr. do 
20 złr., manierki od 5) ct. do 6 złr., paski 
do pledów, worki : a pościel — poleca han- 
del oraz fabryka niezrównanych tutek 
higienicznych (1091-5 ) 


S. W. Niemojowskiego 
ji we Lwowie, 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 28. ul. Teatralna Nr. 3. 


Cognac 


stary, destylowany z wina własne- 
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu- 
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., młody 
2 litry za zła. 4:80, Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Grolitsch przy 
Gonobitz w Styryi. (68-26-52) 


Ó 
Bupietro 
od 1go października jest do wynajęcia 


przy ulicy Karmelickiej pod Nr. 29. 
(1003-5-5) 


otworzyłem w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 6, I. p. 


KAGAZYNI P6RACOWNIE 
sukien i konfekcyj damskich. 


Przyjmuję zamówienia na toalety wszelkiego rodzaju, jakoto: wizytowe, spacerowe, 
podróżne, wieczorkowe, ślubne, amazonki, kostyumy damskie do polowania, suknie żałobne, 
żakiety, ckrycia, płaszcze, wierzchy do futer i t. p. 

Przez swoją gruntowną znajomość zawodu, przez długoletnią praktykę w pierwszorzęd- 
nych magazynach w Paryżu, Berlinie, Wiedniu i innych większych miastach, mogę zadowolnić 
nawet najwybredniejsze wymagania. GR. 

Jako kierownik znanego magazynu p. Henryka S$Schwarza w Krako: przez 
cztery lata, umiałem dogadzać pod każdym względem W. Paniom, i to mnie upoważnia do 
nadziei. że i na przyszłość uda mi się zaskarbić zadowolenie W. Pań. 

Wykonywam wszelkie zamówienia starannie, punktualnie i po cenach Srne 

(1108-3 10) 


tak z materyj własnych, jakoteż dostarczonych. 
Franciszek Holub. 


Upraszam więc o łaskawe poparcie. 
_ SPROSTOWANIE. 


ŚREM AL 7 
P. Franciszek olub powołuje się w swojem ogło- 
szeniu na to, że był u mnie kierownikiem Magazynu. Otóż 
zniewolony jestem temu stanowczo zaprzeczyć i sprostować, 
że p. Hołub był jedynie przykrawaczem w pracowni krawiec- 
kiej (nadał przy mym Viagazynie istniejącej); 
w Magazynie zaś absolutnie żadnej funkcyi nie pełnił. 
Kraków, dnia 1 maja 1894 r. (1172-2-) 


Henryk Schwarz. 


i Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, że z dniem 1go maja 1894 r. 


Wago Cohn, Ki. iksa mótony dostawca 


w Wrocławiu, Schweidnitzer-Str. 50. 


PARYSKIE MODELE I KOPIE 


kostiumów, sukien i konfekcyj 
w najlepszym guście, uznane, znakomicie leżące i wykonane po cenach 
przystępnych. (988-3 3) 


Na Najwyższy rozkaz Jego c. i kr. Apostolskiej Mości. 
Bogato wyposażona przez c. k. dyrekcyę dochodów loteryjnych poręczona 


XXIX. LOTERYA PAŃSTWOWA 


m6 na wspólne cele dobroczynne cywilne. %% 
3,135 wygranych w ogólnej ilości 170,000 zir., 


mianowicie: ; 
1 pon wygrana 60,000 złr. z 2 przedniemi i 2 następnemi wygranemi po 500 złr., 
1 gł. wygr. 30,000 złr., z 1 przednią i I następną wygr. po 250 złr., 2 wygr. po 10,000 złr., 
10 wygranych po 1000 złr., I5 wygran. po 500 złr., 100 wygr. po 100 złr., wreszcie wygrane seryj 
24 w ogólnej kwocie 30,000 złr. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 21 czerwca 1894. 


DF Los kosztuje 2 złr. w. a. JE 


Bliższe objaśnienia zawiera rozkład gry, który można dostać darmo przy zakupnie losów w od- 
dziale dla loteryj państwowych w Wiedniu, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock (Jacoberhof), tudzież 
w licznych miejscach sprzedaży. 

mm Losy przesłane będą opłatnie. mm 


Wieden, w marcu 1894 r. Od c. k. Dyrekcvi dochodów loteryjnych, * 
(828-5-6) oddział loteryi państwowej. 


Rządca Drukarni Józef Łaąkociński, 


